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„Nowa Rəforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Swiąt uroczystych. 
Prenumeraia wynosi: 
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Na prowinogi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w.a. 12 M. w.a 6 zł. w.a |2 Mr. — et. 
W Państwie Niemieckiem . - - « 38 . , NA ua, ga a 1 zLi4 
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Prenuweratę przyjmują: 


zamiejkcowaą: Admintstracys „ii. Reformy" | trie ursędy pocztowe, miejsco- 
WA: Aóministracys „ii. Beformy". — Magaryn nowośc! F A. Grigura | osn: trafia w Kyr a; 
Q. k. krakowsiie rancesyonowsne hilare Herr) plac Marysskt Nr. 9. — Hande Z: Skals jego 
w Butiennieonh , — Handel J. Bajera przy nliay Grodzkiej. — ogłóznenia (inaaraty) pr sjmuje 
£er'wytracya «m opłatą od miejscu wiersza drobnem pismem (petit), r% pierwszy raz 10 ot „za 
kul: y następny raz po 5 com Radrsłana (ne 3 strozmicy ozlonnika) oå miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ot. za kałdy raz. DGzłosremia do „Beformy” (yrorpekia. cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się ca cenę 1 słr. od 100 egzempiarry dla "amiajscowyeł, a 56 omt, 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytońó nprasza się mnprzód nadesłać 
przekazem posztowym — ©głokzenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie 
Biuro dzienników, Lndwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, — W Tarnowie Agencja dzien- 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellam; — W Przemyślu B 


iné franco do Adwinistracyi Nowej Reformy w Krakowie j 
imwame nie podl:zxj, «płacie posztowej. -— Ligtów mtejswitowanych nie przyjmuje » 
Bękopitemów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Ańrea Medakcyi i Adumiaistracyi: Ulica św. Jana Nr. „8, 
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Upraszamy - Szanownych Prenumeraio- 


= rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 


przedpłaty, która wynosi: 
za grudzień: 
W miejscu . . . 
z przesełką poczio= 
wą w Austrył. 
w ceaarstwie mie- 
mieckiem 


1 zr. 80 ct. 
2 zr. — et. 


2 zr. 50 ct. 


Po Sejmie. 


I. 

Przy zamknięciu pierwazej sesyi nowego Sej- 
mu zaznaczył marszałek, iż wyniki tej sesyi nie 
odpowiedziały temu, czego z pewnością wszyscy 
posłowie pragnęli, do czógo się wobec kraju o- 
bowiązanymi czuli i czują. W granicach, jakie 
ceremonialny akt zamknięcia eesyi z konieczności 
zakreśla, w obrębie tej tormy łagodnej i grzecz- 
nej, którą w takich razach zachować się musi, 
nie można było wybitniej i bardziej stanowczo 
wyrazić tego, co każdy, formą tą niekrępowany, 
nazwać musi bezpłodnością sosyi. Jakoż i- 
siotnie w długim szeregu sesyj sejmowych mało 
znalaśćby można takich, któreby w tak wyso- 
kim stopniu nosiły znamię bezpłodności, jsk ta, 
którą wtorek zamknięto. 

Jakie s} powody tego, piewątpliwie bardzo 
smutnego objawu? W mowie marazałka podano 
jako powód jedyny, że była to pierwsza w 
sześcióleciu sesya, że zatem Sejm misł do za 
twienia rożwiekłą, wiele czasn zajmującą sprawę 
zatwierdzenia wyborów poselskieh, dalej sprawę 
wybort powego Wydziału krajowego, i że sama 


ji 


Listy reklamacyjne wicopiaczę- 


tywy stronnictwa podniesione być mają. 


Ten obowiązek dwa tylko stronnictwa sejmowe | 60 członków, któraby mogła zawsze o większo- 
lewica i klub ;Ści w Sejmie rozstrzygać — zostali po części 


ruski. Oba te kluby stanęły zaraz na pierwszej dzikimi, po części zaś weszli do organizacji 


spełniły — i to nie całkowicie: 


sesyi sejmowej zorganizowane tak, iż całemu Sej 


|mowi znana była ich siła liczebna, ich reprezen- | poprzestać musieli na roli regulatora, przeszka- 


tacya parlamentarna, że zatem można było się 
z miemi liczyć na seryo bez obawy, żeby ten. 
kto w pównej konkretnej sprawie weźmie je 
w rachubę, czy to w dodatniem. czy ujemnem 
znaczeniu, jako sprzymierzeńca albo jako przeci- 
wnika, był narażonym na przeliczenie się i do- 
znanie zawodu. Drugiej części zadania nie speł- 
niy — przygotowanych projektów do brania w 
|nieh inicyatywy, nie miały. Inicyatywa lewicy 
była w tej sesyi bardzo skromna, ograniczała się 
do kilku zaledwie i to mniejszego znaczenia wnio- 
sków. Klub ruski zaś — któremu, zwłaszcza z 
postępowania jego pod sam koniec gesyi, ciężkie 
zarzuty mamy do uczynienia — założył w pier- 
wszych tygodniach formalną fabrykę wniosków 
kończących się zawsze sakramentalną formułką 
|naszego galicyjskiego parlamentaryzmu: „Sejm 
| pe rząd, ażeby... * 

W każdym razie szybkie a ścisłe zorganizowa 
nie się tych dwóch klubów mogło Sejmowi nies- 


y 


gotowanemi projektami, które z własnej inicya-|ły środkowe, były one zupełnie aiezorganizowane 


senstein & 


i Norym*+rdze.) 


cy. Ta inicyatywa ustawodawcza rządu i auto- 
nomii była w tym rokn bardzo skąpa. Na- 
miestnik wprawdzie w swej mowie wstępnej tło- 
maczył to okolicznością, iż wszyscy, tak pod ka- 
wkami jak i w gmachu sejmowym, byli zajęci 
propinacyą, ale tłomaczenie to było niedosta- 
tecznem, gdy sobie przypomnimy, że niektóre 
z zeszłorocznej sesyi przedrukowane projekta, 
weszły do Sejmu dopiero w połowie sesyi, Za- 
miast zaraz w jej początku. 

Jest jeszcze inna przyczyna, dla której prace 
Sejmu zbyt wolno postępują. Przyczyną tą pe- 
wne — sit venia verbo — wielkopańskie 
dnoczenia wszystkich konserwatystów w jednoj DY Czaje Sejmu. utrudniające dobry podział 
stronnietwo rzadowe. wyrzucenia lewicy poza | dziennych czynności. Sejm długo śpi — 
wszelką kombinację parlamentarną, hasten walkijpóŹno wstaje do pracy. Posiedzenia zwo- 
dla walki, poriżónia I „zmiażdżenia* przeciwnika |(7Wane na pewną godzinę, rozpoczynają się za- 
| z- akeyi wy biroi Bretz-nionieih że w sferach |ZWYCzaj o godzinę później. W początkach bywają 
kierowniczych, gdzie przecież panować powinien | posiedzenia zapowiadane na godzinę 12 w po- 
zdrowy pogląd na stosunki różnych w kraju prą- |7140 T później na 11 — w ostatnich dopiero 
dów i kierunków — nie poznano się na tem, dniach na 10 przedpołądniem. W ten sposób 
iż takie hasła bezwarunkowo są niewykonalne i ranek jest stracony — s gdy sesya skończy się 
że te wszystkie żywioły, które zasiadają w środku | P? godzinie 8 lub 4. trudno komisye zwoływać 
ji po prawicy Izby, jednym kapeluszem, a zwła- | wcześniej, jak na 7 wieczór. Gdybyż rozłożono 
szcza rządowym, nakryć się nie dadzą. Pierwotne | ten Czas inaczej — poranne posiedzenia zwoły- 
projekta ścisłej organizacyi coraz bardziej za- | Wano na godzinę 10 rano. i obradowano do 1 
częły się rozluźniać — aż skończyło się na zu-|lub 2 — komisyjne o godzinie 5; gdyby Wy- 


i zamiast stanąć, jako zwarta falanga, licząca do 


„wielkiego stronnictwa konserwatywnego“, gdzie 


dzającego nieraz większez:u złemu. 

Byłoby zresztą może svało się inaczej, gdyby 
nie owe wyżej wskazane znamienne cechy na- 
szych ulirakońserwatystów. Weszli oni do Sej- 
mu pod hasłem, rzuconem: bezpośrednio po wy- 
borach przez Czas i jego satelitów, hasłem zje- 


cenione oddać nsługi, gdyby inne stronnictwa | pełnie luźnem kole, w obrębie którego pomie. ; dział krajowy wszystkie sprawy, które bez komi- 


były się również dobrze skrystalizowały. Tym- 
czasem w środku i po prawej stronia Izby sej- 
mowej organizacya stronnietw, klubów i kółek, 
zabrała prawie połowę sesyi a gdy już niby 
dokonaną została, była ona tak niesłychanie luźną, 
itak bezpodstawną i bezprogramową że większość 
'Saimu stała się wprost nieobliczalną, Winą tego 
(dzielą się w równych -częściach dwa czynniki, 
jakie w środku i na prawicy Izby zasiadają: je- 
fdm dla zupełnego braku stanowczości i energii, 
drudzy dla nieograniczonej chęc 


a. owładnięcia całym Sejmem, a przynajmniej ja-(ałej w tem kole solidarności Mija, AE 
Kr | kąś prźygafktaj gd wszystko inne większością | fuste zrobić. Koło zatem stało się czynnikiem 7Awsze, a tego roku więcej i słuszniej, na bez- 


$ 


jdla niepohamowanej żądzy wywarcia zemsty na 


É 


przeciwnikn, kióry w akeyi wyborczej odważył 


konieczność poznania składu Sejmu i sił do pra-!®¢ po raz pierwszy podnieść głowę i samodzielną 
cy rozporządzalnych musiała ukonstytuowanie | T"ZWInĄĆ akcyę. 


Sejmu utrudnić, rozpoczęcie właściwych jego czyn- 


ności opóźnić i na sam tok tych czynności dzia-|są liczne bardzo żywioły, które wiernem trwa- | 
i i i | niem przy prawach kraju, a więc przy zasadzie 


łać w sposób hamujący. 


Jest rzeczą niewątpliwą, żeiw kraju i w Sejmie | 


Jest w tem niewątpliwie wiele prawdy — ale autonomicznej. gotowością do ustępstw wobec 


8ą inne jeszcze 


przyczyny, których przypomnie | pradów postępowych i demokratycznych, tudzież 


nie i ha dziki na dałSże jatro użytecznem być | zupełną wobee rządn niezaieżnością oddalają się 


może. 


bardzo stanowczp od naszej skrajnej prawity, a 


Qwo „zapozhanie się“ posłów, o którem mó-| chociaż do lewicy żadną miarą zaliczyć się nie 


wił marszałek, w języku niedyplomatycznym, znaczy 
coś więcej. niż przegląd sił. Ono znaczy: ugru- 
powanie stronnictw i klubów. Praca parlameniar 
na idzie niewątpliwie o wiełe szybciej, pewniej 
i gładziej tām, gdzie stronnictwa w kraju są 
dobrze wyrobione i ściśle zorganiżowane i gdzie 


ddzą, jednak stojąc pomiędzy nią, a Skrajną 
prawicą, mogą tworzyć punkt ciężkości dla akeyi 
sejmowej. W bardzo licznych wypadkach czyn 
I niki te mogłyby liczyć na poparċie lewicy, która 
Loli zawsze uzyskać choćby nie wiele na rzecz 
swoich dążeń, aniżeli nie uzyskać nie i wie do- 


tej organizacyi stronnietw w kraju odpowiada ta- jbrze, iż drogą kompromisów z kierunkiem środ- 
każ sama ich organizącya w. parlamencie. aniżeli kowym niejedno uzyskaćby mogła. Tymczasem 
tam, gdzie etronnictwa dopiero się organizują w właśnie ludzi tego kierunku środkowego cechuje 


panowania, | Ściły — rzecz naturalna, że wszelka próba ści-, 


‘nie miały żadnego znaczenia, większość koła sta- i i > 
(wała się bardzo często znikomą w Sejmie mniej- | do przeglądu sesji tegorocznej przystąpimy. 
lszością. Przykład: głosowanie w sprawie pisarzy 


chwili, gdy się juź praca parlamentarna zaczyna. | brak temperamentu, politycznego, brak tego, co- 
Ze stanowiska interesów kraju jest obowią-|byśmy nazwali aimbicyą stronnictwa, Dobrzy do 
zkiem każdego stronnictwa, być dobrze ijrady — zwłaszcza gdy na nia jest dużo czasu— 
silnie zorgaizowanem, mieć uznaną re- |odznaczający się nieraz głęboką myślą, patryoci 
prezentacyę na zewnątrz, mieć spójnię wewnę- | Bieposzlakowani, nie mają jednak między Sobą 
trzną taką, żeby ta reprezentacya każdej chwil: | dosyć organizacyjnych talentów. Skutkiem tego 
mogła imieniem stronnictwa przemówić. wreszcie j stało się. że gdy po wyborach tegorocznych naj- 
atanąć do pracy parlamentarnej z dobrze przy- ; oczywiściej kolej ujęcia steru przyszła na żywio- 


ściły się cztery koła i kółka i zostało jeszcze,SJ) wprost do Sejmu wnosi, jak myta, gminne 
miejsce na dzikich. Były zatem w Sejmie dwie. ! Powiaiowe podatki do podatków i t. p. wno- 
kategorye dzikieh: jedni, stojący zupełnie po-| Sił zaraz z początkiem sesyi — możnaby w 


wprawdzie podpisali „cyrograf konserwatywny", į łatwić się z tym balastem sejmowym, i po nie- 

(ale w obrębie tego wielkiego koła nie znaleźli i długim czasie mieć obfity z komisyj materyał. 
| dla siebie żadnego szczegółowego kółka, do któ-: Ale gdy Sejm radzi niby od 11 a właściwie od 
regoby mogli, czy chcieli przystąpić. Wobec tak; +. a o 4 a czasem i dłużej — to ani przed po- 
| luźnej organizacyi, wobec tak rozmaitych prądów, siedzeniem Izby komisye nie mają dostatecznego 
Í które się w tem „kole konserwatywnem* pomie- : 07330. ani na posiedzenia wieczorne nie zbierają 
'8ię z dosyć świeżą i n'ezmęczoną myślą. 


musiała brzydkie | Oto wszystko powody, dla których narzeka się 


'zupełnie nieobliczalnym; uchwały tam zapadłe | płodność sejmowych prac. Zdawało nam się po- 


'trzebaem, powody te omówić obszerniej, zanim 


gminnych. w którem zaledwie 44 głosy oświad-j w, uzupełnienia wczorajszego Sprawozdania 


naszego z ostatniego posiedzenia Sejmu, przyta- 
czamy w desłownem brzmieniu mowę marszałka, 
którą zamknął on sesyą sejmową: 


ozyły się za wnioskiem koła konserwatywnego,; 
a na 70 głosów przeciwnych było najmniej 30: 
posłów należących do konserwatywnej unii. Czy | 
rząd zatem, czy stronnictwo jakie, któreby chciało Wysoki Sejmie! 
się oprzeć o ową unię konserwatywną, doznać | dziś pierwszą 
może ciężkiego zawodu. 
Rzecz niewątpliwa, że wśród tych stosunków 


(posłowie wstają). Kończymy 
sesję nowego sześcioletniego okre- 
su prac sejmowych. Na mocy Najwyższego po- 
stanowienia zamykając ją w tej chwili, przecho- 
praca sejmowa nia może być tak wydatną, ja-|dzę w myśli te kiika nbiegłych tygodni, które 
kąby była, gdyby podział stronnictw i klubów | wysoka Izba miała do swego rozporządzenia, a 
w Sejmie był bardziej wyrażny, kluby lepiej ij które wypełnić ile możności najużyteczniejszą 
Ściślej zorganizowane. Wszakże nie w tem je-; pracą było naszem zadaniem i naszym obowiąz- 
dyna ani nawet główna przyczyna bezpłodności |kiem. Naturalną jest rzeczą, że obraz ten przed- 
tej sesyi. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że | stawia się jako zaledwie naszkicowany. Pomimo 
inicyatywa poselska. chociażby najbardziej uga TE dobrych chęci i gorliwej pracy w 
żona,mieć może tylko znaczenie poruszenia| komisyach, trudno byłoby dzisiaj twier- 
sprawy, pchnięcia jej o krok naprzód, pobudze-|dzić, że rezultat osiągnięty odpo- 
nia woli Sejmu i Wydziału w pewnyia kierun-Iwiada oczekiwaniom i usiłowaniom 
kn — ale nigdy większe dzieło ustawodawczej na szy m. 

hezpośrednio z tej inicyatywy wyjść nie może.| „Jeżeli rezultat ten dotychczas nie jest tak 
Zawsze główna waga spoczywa w ustawodawczejjdodatnim i zadowalającym, jakby te- 
iuicyatywie władzy rządowej lub autonomicznej. |ge naieżało pragnąć, mniemam, że w zna- 
W ich bowiem ręku spoczywa możność zebrania Í cznej części przypisać to trzeba temu, że Wy- 
materyału, łatwość przeprowadzenia wszelkichfsoka Izba zebrana po raz pierwszy w nowym 
dochodzeń, obowiązek dobrej kodyfikacyjnej pra- j składzie, potrzebowała z natury rzeczy poświęcić 


Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia I. Gileczko; — W Wiedniu pp. Hsa- 
ogler (także w Hamburgn, Fra 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mossg (takis w Ber: ia Hamburge. Monsehinio 

w Paryżu Księgarnia Lexembargaka 8 rae dos Grands 
eietó Mutuelle de Publicité 4. Lorette, directeur. Ruf Osumariiu 61. 


rəie nad Manem, HB.rlinie, Lipsku, Basyiel i 
4angatiins i Soe 


więcej czasu na dopełnienie czynności formal- 
nych, a zresztą na wzajemne poznanie się po- 
słów między sobą, ażeby zapewnić każdemu od- 
powiednie do działania pole w pracach komi- 
syjn ych. 

„Nie wątpię, iż w roku przyszłym Wysoki. 
Sejm, niezaprzątnięty koniecznemi czynnościami 
w pierwszej sesyi — jak sprawdzenie wyborów 
i wybory do Wydziału krajowego, znajdzie dość 
czasu, aby się. oddać pracy skutecznej. Wydział 
krajowy zrobi eo będzie w jego mocy, ażeby 
taką pracę przygotować i ułatwić. Nie wątpię 
też, że ta Wysoka Izba jej dokona. Praca, ma- 
jąca wydać owoce zbawienne na czas długi, wy- 
maga koniecznie trafnego rozróżnienia między 
sprawami większej i mniejszej wagi, ażeby mniej 
ważnym lub zgoła podrzędnym nie poświęcać 
zbyt wiele czasu i usilności kosztem ważniej- 
szych, a mających dla kraja istotne snaczenie. 
Wymaga ona także wytrwania w obranym kie- 
runku i pewnej ciągłości, bez której do zamie- 
rzonego celu zdążyć ani zbliżyć się nie można; 
wymaga wreszcie często wyrozumiałości a za- 
wsze rzetelnej i dobrej woli, bez kiórej żadna 
praca zbiorowa dokonać się nie da. Takiej pracy 
w kierunku ekonomicznym i społecznym kraj 
nasz potrzebuje bardzo, a praca skuteczna na 
tych połatli okaże: Me ie mniej zbawienna tak- 
że pod względem narodowym. 

„Wobec .pory spóźnionej i ogólnego znużenia 
nie będę zajaował. Wysokiej Izby wyliczaniem 


pierwszej chwili zajął się gorliwie, a której za- 
łatwienia wszyscy pragńnęliśmy gorąco, sprawą 
tą jest udzielić się mająca pomoc ludności wiej- 
skiej, w wielu powiatach kraju klęską nieuro- 
dźaju i niedostatku dotkniętej. 

„Wysoki Sejm posuwając ofiarność do możli- 
wych granic. uchwalił z ubogiego skarbu kra- 
jowego 800,000 złr. dla wspomożenia dotknię- 
tych tegorocznym nieurodzajem. 

„Miejmy nadzieję, że kwota ta przyczyni się 
wraz z ndzieloną nam na mocy najwyższego po- 
stanowienia subwencys ze skarbu państwa do 
złagodzenia smutnych następstw 
nieurodzaj u. 

„Pamiętamy wraszcie, że nietylko tę hojną 
pomoc, ale nadto pierwszą inicystywę w tej 
akcyi zapomogowoj zawdzięczamy Temu, który 
ojeowskiem sercem śledzi zawsze potrzeby kra- 
ja i cztwa nad możliwem ich zaspokojeniem. 
Z uczuciem tedy najżywszej wdzięczności pod- 
nieśmy jeszcze przed rozejściem się 8 krotny 
okrzyk na cześć Jego Oesarsko i Królewskiej 
Apostolskiej Mości: Qeaarz Franciszek Józof I 
niech żyje 1“ 


tegorocznego 


Korespondencja „Nowaj Reformy" 


Wiedeń, 27 listopada. 

($.) Wiadomość o zabraniu się konferencyi 
menerów p'awicy na dniu 1 grudnia w Wie- 
dniu znajduje pełne potwierdzenie. Pierwotnie 
zapowiadano tylko konferencye przywódców klu- 
bów Hohenwarta i Liechtensteina w. celu prze- 
prowadzenia fuzyi tychże. Z tego wyrodziła się 
konterencya ianego rodzaju, mająca większą po- 


VII 


— To dobrze, to dobrze! — ucieszyła się — 
bo papcio czekał i doczekać się nie mógł... Ale 


„elk Sm klub drudzy, którzy Szasie przygotowawczych prac komisyjnych za-|załatwionych spraw; wspomnę tylko o jednej, na 
„ROWACH w, a kaj dziś może najważniejszej, którą Wysoki Sejm od 


mu Boże za to śliczną żonkę, bo podobno i sam Iszyczka uśmiechnęła się przez Śliczne oczki, a 


bardzo sliczny | 


T ed B a © t a Bo Lepiej mi dziś. Wczoraj cierpiałem bardzo, 


ale dziś mi lepiej. Nie rób surowej miny, bo ci 


r z nią nie do twarzy i nic ona nie pomoże. Mó- 
; wić będę, bo cheę. I ty także chcesz mnie słu- 
Elizę Orzeszkową. chać, tylko obowiązek ci nakazuje i t. d. i t. d. 
——— Nie praw kcmunałów, spójrz głębiej w moją du- 
1 (Ciąg dalszy). azę, gwałtowną potrzebę jej zrozum i siuchaj. 


O czemże to było i na czem stanąłem? A! 
wiem już... słuchaj! 

Zeszeleściły śpiewające paprocie i z gęstwiny 
pierzastych liści, cielistych i rdzawych, wynu- 
rzyła się do połowy dość barczysta i eiężka ki- 
bić, zrudziałym kaftanem okryta, twarz duża, 
jak zwarzony przez chłody kwiat głogu, rumia- 
na i pomarszczona, a otoczona siwemi włosami 
i wysokim brzegiem białago czepca, s także dwie 
brunatne ręce, z których jedna trzymała niedu- 
ży koszyk z grzybami, n druga sporą więź kwit- 
nącego wrzosu. Do pasa w paprociach stojąc, 
z urwanem: „hejże, ba!“ na ustach, ta siwa 
jak gołąb staruszka przymrużyła zaczerwienione 
powieki i z wytężeniem wpatrywała się we mnie. 
ja także na nią patrzyłem ze szczerym uśmie- 
chem, tak mnie bawiła i taka była ładna. 

Może pomimo oddalenia dostrzegła, że uśmie- 


Było to zupełnie tak, jak gdyby paprocie sa- 
me śpiewały piosenkę, której potem nauczyłem. 
się na pamięć i dziś jeszcze słowa i nutę pa- 
miętam. 

„Szedłem sobie przes dolinę, 

Napotkałem tam dziewezynę, 

Skłoniłem się jej, jak należy, 
Hej ha, hejże ha! 


Biegam, biegam sama nie wiem 
Kędy i którędy, 
Żeby była czyja łaska 
Wyprowadzić z tego laaka, 

Hej ba, hejże ha | 


Wsiąłem ją ża białą rączkę, 
Wyprowadziłem na łączkę | 


„Oto tutaj dróżka twoja, 
Bywaj zdrowa, duszko moja! 
Hej ba, hejże ha!“ 


«O0 to, doktorze?... Zdaje się, że ja zaśpie- 
wałem, Tak, doprawdy, zaśpiewałem, ale jakim- 
głosem | Jeszcze mi w uszach , chrypi i świ- 
icag od tego własnego ópiewania. Jednak nie 
Wyobrazisz sobie, jaki niegdyś silny i czysty głos 
p.ladałem. Brałem też lekeye w Wiedniu i w 
ły tyżu, « panie słuchając mojego śpiewu płaka- 
N,, mdlały. Szkoda. Drobiazg to, ale szkoda, 
atura była dla mnie dobrą matką i dała mi 
itystko, 60... 
nią 5 mogę dłużej-mówićl O, miła moja babu- 
Nię dlaczegóż ty» pierwej. dlaczego ty dłużej... 
=, mogę l... Oddechu brak i tak mì smutna! 
Morfin , doktorze !... 


cham się do niej, bo kiwnęła głową i raźnie 
przemówiła : 

—- Niech będzie pochwalony ! 

Ale zanim odpowiedzieć zdołułem, zaczęła przez 
paprocie iść ku mnie i zawołała: | 

— A zkądże się paniez wziął tutaj? Chryste 
Panie! Zdaje się, że wszyściuteńkich ludzi na 
całą tu okoliczność (miało to znaczyć okolicę) 
znam. a panicza nie znam i nigdy nie widzia- 
łam. Czy nie młody pan Krzęski czasami ? 

Było to nazwisko mojego rządcy, który wła- 
śnie oczekiwał przybycia zkądciś jednego Ze swo- 
ich synów. Wiedziałem o tem jego oczekiwaniu 
i z wiadomości tej skorzystałem. Ukłoniłem się 
jej grzecznie. 

— A tak — rzekłem — do papy mego przy- 
jechałem. 


chyba niedawno, niedawno, kroleczku mój, przy- 
jechałeś, bo wczoraj jeszcze nie było... Karolkie- 
wicz, ekonom, mówił, że młodego pana Krzę- 
skiego jeszcze we dworze nie było... 

— Kilka godzin teiuu przyjechałem... 

— To dolrze, to dobrze! Dla papcia dobro- 
dzieja pociecha wielka! A ja sobie do lasku dziś 
poszłam i od samego ranka grzybki zbieram, to 
i nie wiedziałam o niczem, nie wiedziałam... 

Kiedy mówiła to i przes paprocie przestępu- 
jąc wysoko duże nogi podnosiia, zauważyłem, 
że stopy jej okręcone były łachmanami i trochę 
tylko okryte rodzajem bardzo grubych, podar- 
tych pantofli. Ale łachmany, zastępujące jej poń 
czochy, były jak śnieg bielutkie i spódnica, tak 
podarta, że nie rozumiałem , jak trzymać się na 
niej mogła, bardzo czysta. Pouczepioły się tyłko 
do niej, jako też do zcudziałago kaftana drobue 
gałązki jałowcu i źdźbła różnych ziółek, których 
też zapach od niej uderzał 

— Wiecie już kim jestem, babuniu, — zaczą- 
łem, — cbciałbym też wiedzieć z kolei, jak się 
nazywacie ? 

Z grzybami w jednej ręce, u pękiem wrzosu 
w drugiej, wzniosła ku mnie rozweselone oczy 
i uśmiechnęła się usty tak zwiędłemi. że były 
aż żółtawe i sinawemi pręgami pokreślone. 

— Dla czegóż nie? króleczku i owszem... bar- 
dzo mnie młe..., Kułeszowa jestem, wdowa po 
dawniejszym ekonomie tutejszym.  Nieboszczyk 
mąż mój, wieczne jemu odpoczywanie! trzydzie- 
ści kilka lat za ekonoma w tym majątku służył, 
a kiedy dziewięć lat temu umarł, jeszcze nie- 
boszczyk pan, wieczne jemn odpoczywanie, na 
emerycie (miało być: emeryturze) mnie tu zo- 
stawił i kazał mieszkanie, kartofle i mąkę na 
chleb do śmierci dawać. Kiody nieboszczyk pan, 
wieczne jemu odpoczywanie, umarł, młody pan, 
daj Boże jemu zdrowie, panowanie i wszelakie 
dobro! wszystkie ojeowszie rozporządzenia BAK świecie? Pewno zakochany! A jakże. 
mał i mnie emeryty mojej nie odebrał. Daj ie- 


cieżką leśną szliśmy obok siebie powolutku. 
Spojrzałem znowu na jej podartą spódnicę i u- 
kszujące się z pod nich stopy w łachmanach i 
dziurawych , potwornych pantofiach i śmiać mi 
się zachciało. Miała też za co mnie błogosławić! 
A ile różnych innych błososławieństw za jednym 
zachodem nasypała! Widać to już jest taka bło- 
gosławiąca natura. Czterdzieści więc lat w tym 
dworze na jednem miejscu siedziała. Że też to 
niektórzy |ndzie takiemi grzybami być mogą! 
Może przynajmniej przybyła tu zdaleka? Zapy- 
talem: zkąd rodem? Nie zdaleka, nie zdaleka, 
owszem bardzo zbliska, z okolicy szlacheckiej, 
o trzy wiorsty ztąd oddalonej. Nieboszczyk jej 
mąż, wieczne mu odpoczywanie |... Władysław 
Kulesza, z innej znowu okolicy pochodził i za- 
raz po ożenieniu się z nią do tego majątku na 
obowiązek poszedł. Bardzo dobrze im było. Nie- 
boszczyk pan, wieczne jemu odpoczywanie! bar- 
dzo był dobry i rządcy, których ustanawiał, byli 
bardzo zacni, wyrozumiak i dobrzy; a teraźniej- 
szy młody pan, to może już i ze wszystkich lu- 
dzi na świecie najlepszy, bo żadnego z ojco- 
wskich sług nie wypędził, wszystkie emeryty u- 
trzymał i dla wszystkich podobno taki grzeczny, 
wyrozumiały, mileńki jak gołąbeczek. 

Coraz większy Śmiech mnie zdejmował. Za co 
nnie ona tak chwaliła i ileż innych pochwał za 
jednym zachodem nasypała! Optymistyczna na- 
tura. Trzeba dziś do takich padsłów i kątów 
zajrzeć, aby spotkać się Z optymizmem. 

Gdy to myślałem, towarzyszka moja oczy ku 
mnie wzniosła i niech zginę, jeżeli zaczerwie- 
nione jej powieki z osiemnastoletnią filuternością 
nie zamrugały ! 

— A czegóż to, mój króleczku, tak zasępi- 
łeś się i główkę spuściłeś, jakbyś szpilek po 
ziemi szukał? Widzę ja, widzę, że czegościś to- 
bie nie wesoło! I czego to, zdaje się, takiemu 
młodemu i ślicznemu kawalerowi smucić się ha 
Ma 
się rozumieć. Ładne liczko zaświeciło , dobra du- 


u młodego serduszko zaraz: ciukum-=pukum! ciu- 
kum-pukum! I niespokojności z tego i simętki 
różne! A eo? Stara jestem sobie, a takie rze- 
czy zgadywać umióm. Uha, cha, cha! Jak z kart 
zgadłam! Cha, cha, cha, cha! 

miała się, aż jej grube ramiona w zrudzia- 
łym kattanie się trzęsły i zmarszczki na czole 
falowały. Chciałem powiedzieć, że wcale nie 
zgadła, bo właśnie oddałbym połowę z tego ma- 
jątku, który mi jeszcze pozostał, aby mi serce 
do kogokolwiek lub do czegokolwiek ciukum- 
pukum | ciukum-pukum ! uczyniło. 

Ale po ćo to było mówić? Więc do koszyczka 
jej zajrzałam i, naśladując jej zdrobniały sposób 
mówienia , zauważyłem : 

— Koszyczek pełny grzybków... 

— A jakże króleczku, a ma się rozumieć, że 
pełny. W tym roku grzybków jest dużo, a szcze- 
gólniej rydzyków. Chwała niech będzie za to Pa- 
nu Bogu Najwyższemu ! 

Jezus Marya! Czy podobna tak żarliwie za ob- 
fitość rydzyków Panu Bogu dziękować! Ale 
wkrótce przekonałem się, że miało to swoją słu- 
szną racyę. Bez cienia skargi, albo nawet przy- 
puszczenia, że było to nędzę, opowiedziała mi, 
że w porze grzybów, gdy ich jest wiele, same- 
mi grzybami żyje, co jeja kartofli, otrzymywa- 
nych ze dworu, na zimę oszczędza. Krupek tyl- 
ko trochę dosypie, cebulki dołoży i zupka jest 
doakonała. Zje jej sobie z chlebkiem miseczkę i 
syta. Czasem też dla rozmaitości na węgłach je 
piecze i z solą je, a to już przysmak nad przy- 
smakami. Boli trochę dają jej we dworze, z ła- 
ski, bo tego w .merycie nie wymówiono, ale pan 
Krzęski bardzo dobry i wyrozumiały człowiek, 
czasem nawet i parę funcików słoninki dołożyć 
każe... daj jemu Boże zdrowie i wszystko do- 
bro | 

(C. d. a.) 
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2 Nr. 275. 


lityezną doniosłość. Tu nasuwa się pytanie, co]etwo polskich robotników 
zpowedowało tę zmianę pierwotnego zamiara?|dla celów swych wyzyskać, albo na konserwaty 


That is the question! 


Pod tym względem otrzymuję z poważnego |centrum, 
Żródła pewne ciekawe wskazówki. Myśl połącze - | wielkich przeważnie na socyalnych demokratów, lub 
nia klaba Hohenwarta z szeregoweami ks Liech-| wcale nie brali udziała w wyborach. Ostatuie było- 
tensteina wyszła od hr. Hohenwarta, który w tym|by jeszcze najprzezorniejszem, ale w każdym ra- 
celu wysłał od siebie zaproszenie do kilku wy-|zie czyni to ujmę świ»domemu swych praw oby- 
bitniejszych członków stonnictwa niemiecko-kle į watelowi. jeśli z nich ne korzysta. Wobec faktu 
rykalnego, ażeby przybyli do Wiednia w celu|notorycznego że np. w Berlinie socyalna demo- 
omówienia sprawy fuzyi obydwóch klubów. Na|kracya w ten sposób poluje na głosy polskie, że 
to otrzymał hr. Hohenwart od ks Brandisa pi-|nie wahała się w II okręga wyborczym postawić 
smo, że fuzya byłaby przedwczesną, jeśli jej nie] kandydstury znanego z poznańskiego procesu so 
poprzedziłaby konferencya przywódców stron-|cyalistów introligatora Jaoiszewskiego, a i socya- 
nietw prawicy, na której ułożonoby wspólny pro-|liści na Śląsku zastawili sieci na wyborców pol- 
skich, należałoby baczniejszą zwrócić uwagę w 
tę stronę, i jakaś naczelna władza wyborcza dla 
wyborców Połaków pod zaborem pruskim winna 


gram czynności parlamentarnej. Niemieccy kle 
rykalisei mogą bowiem dalej należeć do prawicy, 
tylko pod warunkiem, jeśli będzie ułożonym 
wspólny program, tj. że wprzódy muszą się stron- 
nietwa prawicy porozumieć pomiędzy sobą. Zna- 
czy to, że klerykaliści cheą na konferencyi me- 
nerów prawicy wytoczyć sprawę szkoły wy.na- 
niowej i poatawić ją jako conditio sine qua non. 
Z tego też punktu widzenia należy zapatrywać 
się na konferencyę, mającą się zebrać w nie- 
dzielę. Hr. Hohenwart przyparty do muru przez 
ks. Brandisa, który w ewem piśmie zaznaczył 
nadto, że w razie, gdyby do „porozumienia“ po- 
między stronnietwami prawicy nie przyszło, jego 
klub — klerykaliści — zachowają wolną rękę 


działania — porozumia? się z przywódcami Koła 


polskiego i klnbu czeskiego i tym sposobem przy- 
szło do „konferencyi prawicy“. 
strony Koła polskiego dwóch członków weźmie 
w niej udział. Będą nimi prawdopodobnie pp. 
Jaworski i dr. Bobrzynski. Należy przy- 
puszczać, że polscy członkowie konferencyi nie 
przyjmą na siebie żadnych zobowiązań w imie- 
nia Koła polskiego, a to tem bardziej, że wię- 
kszość Koła polskiego oświadczyła się stanowczo 
w zeszłym roku przeciwko szkole wyznaniowej. 
Gdyby atoli stało się inaczej, byłby to czyn u- 
bolewania i nagany godny. który z pewnością 
doznałby zaprzeczenia ze strony Koła polskiego. 


a AD | 


Poanań, 25 listopada. 


(Komitet centralny. — Kwestya orgawisacyi wy 
borów w memiach polskich, pod saborem pra- 
skim. — Przyrost ludności polskiej). 


Oddawna daje się u nas, mianowicie podczas 
akeyi wyborczej, uczuć brak pewnej naczelnej wła- 
dzy, któraby ujęła energicznie ster rządu nad 
naszemi sprawami politycznemi i społecznemi na 
cały zabór praski i akcyą naszą polityczną kie- 
rowała według jednolitego, pewnego, świadomego 
celu programu. Konieczność ustanowienia takiej 
władzy uznają dzisiaj wszyscy, którzy patrząc 
na owoce dotychczasowej naszej obrony narodo- 
wej, przekonują się coraz więcej, że posiępając 
tak nadal w pojedynkę, odgraniczając się według 
dzielnie, w końcu bezład wprowadzi się zupełny, 
w poszezególnych dzielnicach osłabi się poczucie 
łączności, a okolice najwięcej na pastwę: germs- 
nizmu narażone z czasem zupełnie staną się łu- 
pem Moloeha, który już tyie pochłonął, a po- 
chłonął główuie z powodu naszej bezradności i 
owej polityki zaściankowej, która nie dalej patrzy, 
jak poza miedzę zagrody własnej. 

Dawno już dosyć kiełkuje u nas myśl ustano- 
wienia na cały zabór pruski t. zw. „komitetu 
centralnego“, któryby się zajął przynajmniej 
jednolitem przeprowadzeniem wyborów, tak w 
Wielkiem Księstwie Poznańskiem, Prusach Zs- 
chodnich, jak nie mniej na osieroconym dzisiaj 
Sląsku i pomiędzy nader licznymi wychodźcami 
polskimi w Westfalii, w Saksonii, pomiędzy 60 
tysięczną ludnością polską Berlina i 30 tysięczną 
Wrocławia. 

Dotąd bowiem istnieją u nas tylko dwie równe 
sobie władze wyborcze: osobny komitet prowin- 
cyonałny na Wielkie Księstwo Poznańskie i oso- 
bny na Zachodnie Prusy. Wybory w Wielkiem Księ- 
stwie Poznanskiem dokoaują się względnie do- 
brze, chociaż przy intensywniejszej akeyi komi- 
tetów mogłyby być przeprowadzane z lepszym 
jeszcze aniżeli dzisiaj rezultatom. W Prusach 
Zachodnich i na Warmii już, gdzie germanizacya 
szerokie nader poczyniła wyłomy, dla braku 
inteligeneyi i coraz więcej się zacierającego po- 
czucia narodowego, sukces nasz wyborczy ogra- 
nieza się do przeprowadzenia 3 zaledwie posłów. 
Za to Sląsk osierocony jest dzisiaj zupełnie. Gór- 
ny Śląsk nie ma żadnej polskiej władzy wy- 
borezej, skutkiem tego nie ma też właściwie pol- 
skiej reprezentacyi parlamentarnej, ma on tyl- 
ko katolickz. Ludność polska Górnego Sly- 
ska, pozbawiona zupełnie prawie inteligencji, opa- 
nowaną jest dzisiaj zupełnie przez germanizujące 
Ją systematycznie duchowieństwo katoliekie, 
które w swych smutnych usiłowaniach otrzymało 
nowego bodźca w osobie rzecznika germanizacyi, 
ks. biskapa wrocławskiego Koppa. I oto rdzenna 
ludność polska Górnego Śląska w przęgnięta w 
rydwan niemieckiego katolicyzmu, właśnie skut- 
kiem braku łączności ścisłej z Wielkopolską i 
skntkiem braku takiej nazzelnej władzy polskiej, 
nie wybiera posłów polskich, tylko katoli- 
ckich, głosuje na kandydatów, jakich jej narzu- 
ca centrum, wątpliwy w danym razie przyjaciel. 
Czemu dotąd na to pozwalano ? Czy może obawa 
przed owym sławnym zarzutem 0 „grosspolni- 
sche Agitation?“ Ale ona ma zupełne uzasadnie- 
nie | 

Owszem, niech owa „grosspolmische Agitation“, 
jeśli na Śląsku brak sił odpowieduich na stwo- 


rzenie sobie polskiej władzy wyborczej, będzie | Ch 


tam jak największą, niech wyrwie ludność je- 
dcej z najdawniejszych dzielni: Polski, z jada- 
szowych objęć jej pseudo-opiekunów, godząeych 
na jej narodowość pod pozorem obrony religii, 
niech obudzi w tej szczerze polskiej, mimo wszel- 
kich wrogich usiłowań, ludności gasnące poczucie 
przynależności do wielkiej polskiej Ojczyzny, 
niech ujmie Śląsk w swoje ramiona, niech stwo- 
rzy dla niego również poiską władzę wyborczą, 
ażeby górno-ślązacy już raz zaprzestali wysługi- 
wać się Niemcom. Ta opieka słusznie i koniecz- 
nie należy się od nas Górnemu Sląskowi i nas, 
mających większe od niego zasoby moralne i 
materyalne, a w jego obronie nieużyte, historya 
kiedyś potępi. 

Potrzebnym jest komitet centralny i dla wy- 
boreów polskich na obezyżnie. Dotąd bowiem 
oddawali awe głoay według tego, jakich stronni- 


Słychać, że ze 


stów w Westfalii 


się o to postarać,ażeby i Polacy bawiący na ob 


ków. 


wyborach uzupełniających w Wrocławiu, 
zieglejszej mierze, 
czej na cały zabór pruski, 


przyjmuje. 


pomówimy później. 


czynem. 


508.064, drugich 72.740, na ogólną 


polskich jest 11,338 pre ogólnej liczby. 
ścią rządu, 


bko mu 


ne wyrugowanie języka polskiego ze szkoły. 


koda aj 0 CJA. dc 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 28 listopada. 


Jak było do przewidzenia, znaleźli Busini nie- 


proszenych obrońców w redakcyi N. fr. Pr., 
która zajście ich z Polakami pod koniec sesyi 


ubiegłej uważa za najwybitniejszą jej cechę — 
Szanowny organ liberałów niemieckich dowiadu- 
je się teraz dopiero ze zdziwieniem, że regula- 
min Sejmu galicyjskiego wymaga składania rete- 
ratów komisyjnych w języku polskim, — jak 
gdyby regulamin ten teraz dopiero wyszedł z 
druku i jak gdyby go dotąd nie stósowano. Sto- 
sunek Rusinów do Polaków wyzyskuje N. fr. 
Pr. na rzecz „ciemiężonych* Niemców czeskich, 


pisząc : 

„Tutaj okazuje się dowodnie, dokąd się docho- 
dzi, uważając równouprawnienie za stosunek na- 
rodowości, który wyłączuie w granicach kraju 
koronnego uregulowany być winien. Politycznie 
silniejsza narodowość lub więtszość narzuca swą 
wołę mniejszości; a równych praw i śladu nie 
ma. Wyświecenie tego stosunku w Galicyi jest 
pouczające dla rozwoju równouprawnienia w Oze- 
chach itd.“ 

Dziwna rzecz; N fr. Pr. stoi zawsze w opo- 
zycyi do rządu, a równocześn'e darzy go zaufa- 
niem, gdy się rozchodzi o załatwienie kwestyi 
równouprawnien'a. chcąc koniecznie z kwestyi 
krajowej zr:bić państwową, wymagającą decyzyi 
rządu centralnego. 

Odmiennie od tego dziennika pojmaje owo 
starcie Polaków z Rusinami Wien. All. Ztg. i 
wyraża zdziwienie, „że podczas gdy zarówno pol- 
skie, jak ruskie dzienniki zupałnie bez namię- 


tności przedstawiają przebieg dyskusyi, to nie- 


które dzienniki niemieckie uważają za stóso- 
wne przedstawiać tę dyskusyę jako gwałtowoą i 


wywołaną nieprzejednanemi tendencyami. Komuż 


się tem pomoże?“ 


Z Wydziału krojowego. 


W Wydziale kiajowym z powodu wyboru no- 


wych członków zaszły następujące zmiany : 

Departament I. (dotychczasowy kierownik dr. 
Smolka) obejmuje p. dr. Wereszczyński. 
Oprócz spraw gminnych należeć będą odtąd do 
tego biura sprawy melioracyjne, wyższe szkoły 
rolnicze i sprawy składów zbożowych w Krakowie 
i we Lwowie. 

Departament II. (dotychczasowy kierownik p. 
rzanowski) obejmuje p. Romanowicz. 
Biuro to załatwiać będzie sprawy przemysłowe, 
sprawy gospodarstwa krajowego (budżet), sprawy 
odnoszące się do szkół rolniczych w Jagielnicy, 
Horodence i Kobiernicach, szkoły leśnej i szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie, wreszcie górnictwo. 

Departament III. zatrzymuje p. Pietruski 
jak dotąd. Należą tu sprawy osobiste sług i u- 
rzędników krajowych, stypendya, heraldya. 

Departament IV. prowadzić będzie p. Adam 
Jędrzejowiez. Oprócz spraw drogowych, 
przydzielił p. marszałek do tego biura także spra- 
wy Banka krajowego. 

Departament V. (szpitale) pozostaje w tych sa- 
mych doświadczonych rękach p. dra Hoszar- 
da, wreszcie 

Departament VI. (szupasy, kwateranek żandar- 
meryi itd.) obejmuje po p. Bereżniekim, p. dr. 
Sawezak. 


i kupców umiało 


tfalii na kandydatów stronnictwa |koby minister oświaty zaniechać miał swojego 
gdzieindziej, a mianowicie po miastach 


czyżnie zadokumentowali swą odrębność naro- 
dową głosując na zaleconych im przez nią mę- 
żów wybitnych i znanych z patryotyzmu Pola- 


Początek był już w roku tym zrobiony przy 
gdzie 
od iano 8 głosów na kandydata Polska. Niechaj 
tón przykład znajdzie naśladowanie w jak najro- 


A więc wszystko to przemawia za konieezno- 
ścią ustanowienia takiej naczelnej władzy wybor- 
a cała prasa tutejsza 
z wyjątkiem jednego pisma, które zawsze odzna 
cza się tylko „upartością*, myśl tę w zasadę 
e ona i pod innym względem wie- 
lorskieby nam mogła przynieść korzyści, o tem 
Życzyćby należało tylko, aby 
z urzeczywistnieniem projektu nie czekano za 
długo, ale aby on jeszcze przed wyborami stał się 


Rozgniewał się na nas wielce przyboczny or- 
gan żelaznego kanclerza Nordd. Atlg. Ztg. wraz 
z nim cała owa plejada służalcza gadzinowych 
pism niemieckich, że, jak wykazuje statystyka od 
r. 1871 do 20 maja 1886 r., liczba dzieci 
polskich uczęszczających do szkół elementarnych 
niezwykle się powiększyła w stosBuuka do ogól- 
nej ilości przyrosiu dzieci w królestwie pruskiem. 
Otóż gdy w r. 1871 naliczono w szkołach ele- 
mentarnych 360.000 dzieci mówiących tylko po 
polsku i 70.650 dzieci, mówiących po polska i 
po uiem.ecku, w maju r. 1886 było pierwszych 
liczbę 
5,082.452 dzieci szkół elementarnych, czyli, że 
Szano- 
wny organ uadsprewski nazywa to rozwielme- 
żnieniem się (iiberwucheru) żywiołu polskiego i 
nie może się dosyć nachwalić wielkiej przezorno- 
który dość wcześnie spostrzegł gro- 
żące mu stąd wielkie „uiebezpieczeństwo* i szy- 
zaradził przez wydałanie Polaków z 
granie państwa pruskiego, przez wyda ie wszy- 
stkich ustaw antipolskich a mianowicie ostatecz- 


NOWA REFORMA. 


Z Austro- Węgier. 


projektu zmiany uniwersyteckich stu- 
dyów prawniczych, i pójść za zdaniem an- 
kiety profesorów. Kolegia obowiązkowe będą tak 
urządzone, aby słuchacz mógł z siódmym seme- 
strem skończyć przedmioty sądowe albo prawno- 
polityczne, i z końcem siódmego semestru mógł 
złożyć drugi, a z końcem ósmego semestru trze- 
ci egzamin państwowy. Egzamina te mają być 
obowiązkowe. Do kolegiów obowiązkowych pra- 
wno-polityeznych przybędzie historya konstytucyi 
austryackiej i nauka admnistracyjna. Z końcem 
trzeciego semestru ma być składany obowiązko- 
wy egzamin prawniezo-historyczny; prawo kano- 
nieczne będzie o jeden semestr 8' rócone. 

Półarzędowy Prager Abendblatt aważa porę 
zwołania Rady państwa za wielee korzy- 
stną, gdyż pokój zewnętrzny jest zapewniony, 
położenie finansowe znacznie lepsze, większych 
nadzwyczajnych wydatków na armię, w myśl te- 
gorocznych uchwał delegacyjnych, rząd wyma- 
gać nie będzie, więc R-da państwa będzie mo- 
gła wyłącznie zająć się sprawami, wymagającemi 
reformy. 

Burzliwa dyskusya na temat Hussa w sejmie 
czeskim usposobiła w 'wielu miejscach ludność 
wrogo dla Staroczechów: oburzenie wielkie pa- 
nuje w Pradze na młodego księcia Schwarzen- 
berga, który nazwał zwolenników Hussa bandą 
rozbójników i podpalaczy. 

Wczoraj przyszło w sejmie węgierskim 
do skaudalicznej sceny, jakiej nie było 
jeszeze w Izbie posłów węgierskich. Gdy Tisza 
zaczął mówić, przerywała mu eo trochę lewica 
zwykłemi wykrzyknikami. Za to upomniał pre 
zydent Izby Pechy posłów: Karolyego, Polo- 
nyego i Kaasa. Upomnienia te i apelacyę prezy- 
denta do Izby, przyjęła lewica okrzykami Eljen! 
Pod koniec swego przemówienia wyraził się Ti- 
sza, iż umiarkowana opozycya wraz ze skrajną 
lewicą nadużywają nazwiska Kossata, jako 
rodka agitacyjnego w kraju. Opozycya wzięła to 
wyrażenie za powątpiewanie o jej lojalności i 
odezwały się głosy: „To denuncyscya! To 
kłamstwo!* Prawica domagała się „wez wa- 
nia do porzadka* dla tumultantów. Daniel 
Iranyi zażądał wyjaśnień cd Tiszy, gdyż skoro 
nazwisk nie wymienia, to słowa jego uwa?ać na- 
leży za oszezerstwo. Prawica żąda „upo- 
mnienia* dla Iranyego, lewica protestuje. Prezy 
dent wzywa obie strony do zaniechania osobi- 
stych wycieczek. Wtedy powstał Gabryel U gron, 
odpieraijąe w imieniu skrajnej lewicy zarzut nie- 
lojalności; stronnictwo jego kocha króla, a na- 
paści swoje zwraca przeciwko „pyskasezowi* 
Tiszy, który wobec Kossuta jest karłem. Zwró- 
ciwszy sią do Tiszy zawołał Ugron: „Ządaruiy 
pańskiej detronizacyi z tego miej- 
sea“ (Przeciągłe okreyki). Tisza odpiera zarzut 
oszczerstwa, powołując się na stenogram. Pow- 


francuskie: qui s'excuse 8'accuse, 


starcza blaga.“ 


a rządem. 


Z Paryża. 


misya, której biuro Izby deputowanych poleciło 
zbadać kwestyę wyboru w 18 okręgu paryskim 


fek'urze dep. Sekwany, że unieważniła głosy od 


jeszcze raz stałaby się widownią szalonej agita- 
cyi bulanżystowskiej która dałaby powód do no- 
wego podniecenia umysłów, a hyć może i do 
rozruchów ulicznych. Przypuszczają jednakże, że 
Izba deputowanycii postapi sobie w sposób sta- 
nowczy i po prostu unieważni wybór Boulangera, 
a Joffrina — uzna deputowanym Monmartre. 
Bulanżysta Lalou, poparty przez swych 
przyjaciół politycznych, przedłożył Izbie deputo- 
wanych projekt nowej ustawy, wymierzo 
nej przeciwko cudzoziemcom, przeby 
wającym we Franeyi. Projekt ten zawiera nastę- 


Do Gazety Narodowej donoszą z Wiednia, ja-| ry zapewnia. że taka rozprawa byłaby szkodli- 
wą dla politycznych interesów Niemiec, s w 


końcu dodał: Wiem, że p. Richter tylko dła|wykonanie zbawienaych obowiązków i zadań 
tego domaga się rozprawy, bo rząd jej sobie nia|władzy. Mowa tronowa zaznacza z zadowole- 
życzy. To wyrażenie skarcił Richter uwagą, żejniem dobre stosunki ze wszystkiemi 
nawet mężowie starsi wiokiem i pełni zasług niejpaństwami, których zaufanie do Rumunii o- 
poważyliby się w taki sposób przemawiać w par- 
lsmencie. Na to odrzekł Bismark, iż nie myślał|zarazem podnosi z naciskiem, że zgodnym usi- 
nikogo obrażać, ani prowokować stronnietwa wol- 
nomyślnego, zresztą odwołał się na prawidłojStan finansowy Rumunii jest według mowy 
Ta uwaga u- 
bodła Richtera do żywego i wywołała następują- |administracyjny zakończył się nadwyżką docho- 
cą odpowiedź: „Są ministrowie, którzy nie ma- 
jąc na tyle zdolności, aby prowadzić przedmio- 
towa dyskusyę, uciekają się do prowokowania|szym tocku mowa tronowa zapowiada szereg pro- 
sporów osobistych. Do tego nie trzeba talentu; — |jektów do ustaw, a między niemi ustawę o or- 
dla posłów. wielb.ących rząd bezmyślnie, wy- 


W komisyi do ustawy przeciw socyalistom. | 
rozpoczęła się szczegółowa rozprawa; uchwałę|na wiosnę przyszłego roku. 
artykułu o wydalania odroczono do przyszłega 
poniedziałku w przypuszczeniu, że w tym czasie | Sem. Wśród rozpraw nad tym adresem gabinet 
przyjdzie do porozumienia między stronnietwami {ma zamiar zażądać od Izby poselskiej wotum 


Francuska Izba deputowanych unieważni- 
ła wybór skazanego wyrokiem senatu bulan- 
żysty Dillona. Wkrótce zaś ma rozstrzygnąć |uznał za swoje. W przeciwnym razie, jeżeli Izba 
o wyborze Boulangera w 18 okręgu pary- 
skim (Montmartre - Olignancourt). Wiadomo, iż|wyrobi u króla pozwolenie na rozwiązanie Izby. 
Boulanger otrzymał w tym okręgu bezwzględną 
większość głosów, lecz prefektura Sekwany unie- 
ważniła oddane na jego nazwisko głosy i uznała 
za deputowanego Montmartre przeciwko Boalan- 
gerowi—possybilistę Joffrina Specyalna ko- 


przyznaje w swem sprawozdaniu słuszuość pre- 


dane na Boulangera, zaznacza natomiast, iż błę- 
dem było ze strony władz. iż dopuściły do roz- 
powszechniania prokłamacyj wyborczych Boulan- 
gera i do rozdawania kart wyborczych z nazwi- 
skiem Boulangera. Komisya proponuje w końcu 
unieważnić eały akt wyborczy w 18 
okręgu; skutkiem czego przyszłoby do pono- 
wnych wyborów w Montmartre. Jeżeli Izba za- 
st auje się do tego wniosku, dzielnica Montmartre 


obradami. 


Koloman Tissa o sytuacyi. 
Korespondent paryskiego dziennika 


Rosyi do przewodzenia na półwyspie bałkańskim, 
że skatkiem tego Austro Węgry straciwszy po- 


„odwrót“ w sprawie bułgarskiej, Wieści te, po 


wtórzone z większą dosaduością w londyńskim 
Timesie i w wielu innych dziennikach. Wpraw- 


tak źle, jak go zrozumiano, jakoby dotychczaso- 
wa sytuacya międzynarodowa miała ułedz zupeł- 
nej zmianie, mimo to wątpliwość obudzona po- 


została po części dotąd. O:óż te wątpliwości moe 


że dadzą się rozprószyć, jeżeli wywody Tiszy w 
rozmowie jego z wspomnianym korespondentem 
okażą się prawdziwemi. Według :elegraficznego 
streszczenia tej rozmowy Tisza miał oświadczyć, 
że Węgry uznają i pochwalają przymierze z 


Niemcami, ale są gotowe wystąpić do boja nawet 


same, jeżeli tego będzie potrzeba dla obrony ca- 
lości i interesów kraju. A granice tych interesów 
gą zawsze jeszcze te same, jak je określił Kalno- 
ky w delegacyach a Tisza w sejmie węgierskim 
podczas głośnej misyi Kaulbarsa. Na zbrojne 
zajęcie Bałgaryi wbrew jej woli mo- 
narchia nie zezwoli dziś tak samo, 


daną w interesie pokoju. Zachodzi jedynie oba- 
wa, że zgubne wpływy stronnictwa panslawisty- 


po widzeniu się cara z cesarzem niemieckim w 


miec, jednakowoż gdyby przyszło do wyboru 


się wahał. 


Z Niemiec. 


W parlamencie niemieckim przyszło dnia 26 
b. m. do os'rego przemowienia się między hr. 
Herbertem Bismarkiem a postam Richterem, — 
Powód do tego dało wyrażenie się tegoż posła 
o zażaleniach kolonistow niemieckich, ogłoszo- 
nych w „księdze białej*, przeciw aagielskiemu 
kolonialnemu Towarzystwu Niger Company, a 
szczególnie uwaga. że z podobnemi zażaleniami mo- 
żnaby wystąpić przeciw niemieckiemu Towarzy- 
stwu w wschodniej Afryce. Na tę uwagę odparł 
hr. Herbert Bismark, iż się dziwi uwadze po- 
sła i musi się zastanowić nad tem. czy ją usły- 
szał w parlamencie niemieckim. Przeciw Rich- 
terowi przemawiali następnie trzej posłowie ze 
stronnietw kartelowych , a pos. Benningsen za- 
rzucił mu wprost brak poczucia narodowego. — 
Skutkiem tego atmosfera parlamentarna stała się 
duszną, zapowiadając burzę. Burza nadeszła 


staje nieopisany krzyk i y rzawa; prawica robiła 
wyrzuty prezydentowi za nietaktowne kierowanie 


Temps 
miał rozmowę z prezesem gabinetu węgierskiego 
Kolomanem Tirzą o obecnej sytuacyi, o stosunku 
Austro-Węgier do Niemiec i do Rosyi, wreszcie 
o Bułgaryi. Po wizycie cara w Berlinie rozeszły 
się wieści, że Niemey uznają jakieś pretensye 


parcie ze strony Niemiec zmuszone są uczynić 


dane najpierw przez Hamb Nachr., zostały po- 


dzie Times tłumaczył się później, że nie myślał 


jak przed trzema laty. Siła naszej armii zapewnia 
nam utrzymanie pokoju pod warunkami dogodne- 
mi. Przyjaźń między carem a cesarzem 
niemieckim jest i w Austro Węgrzech pożą- 


cznego na nowo wezmą górę tak, jak to było 


r. 1887. Bułgarya może jest obojętną dla Nie- 


między sprawą bułgarską a zerwaniem potrójne- 
go przymierza, wówczas ks. Bismark nie będzie 


pujące postanowienia: 

1) Wszyscy cndzozienrey mają. pod karą 200 
franków, dokonać niebawem wszystkich formal- 
ności meldunkowych w myśl dekrata prezydenta 
republiki z dnia 2 października p. r. 

2) Od 1 stycznia 189%, t j od daty nmorze 
nia traktatów handlowych, ma być pobieraną od 
wszystkich cudzoziemców taksa roczna w kwocie 
24 franków. 

8) Wszyscy cudzoziemcy w wieka od 21 do 
46 lat mają nadto opłacać taksę wojskową. 

4) Każdy pracodawca, dający zatrudnienie obco- 
krajowym robotnikom, ma złożyć odnośne oświad- 
czenie w merostwie i opłacać będzie po 50 franków 
rocznej taksy od robotnika. 

5) Fundusze, powstające a kar i taks, pobie- 
ranych od cudzoziemców i za obeokrajowych 
robotników, przypadać będą w połowie robotni- 
czym kasom dla udzielania pomocy chorym ro- 
botuikom. 


Watykan 4 Anglia. 

W kołach watyksńskich zajmują się bardzo 
wiele misyą Henryka Simmonsa który przed 
kilka dniami wręczył papieżowi uwierzytelnia- 
jące pismo królowej Wiktoryi. Nadmienialiśmy 
już w jednym z poprzednich numerów, jak wiel- 
kie znaczenie przywiązuje Watykan do tej misyi, 
w nadziei, iż będzie ona pierwszym krokiem do 
zawiązania stałego urzędowego stosun: 
ku dyplomatycznego pomiędzy ku- 
ryą rzymską a dworem angielskim. 
W sferach watykańskich zwracają uwagę na sło- 
wa, użyte przez p. Simmonsa, w chwili, gdy się 
przedstawiał papieżowi, mianowicie na wyraże- 
nie jego, że misya ta dotyczy Malty i wielu 
innyeh spraw. 

Usiłując nadać misyi Simmonsa jak najbar- 
dziej polityczne znaczenie. nadmieniają dyploma- 
ci watykańsey, że Anglia dąży nietylko do pod- 
dania swemu wpływowi politycznemu wszystkich 
misyj katoliekich w angielskich posiadłościach 
afrykańskich ; ale chce zarazem pozbawić kardy- 
nała Lavigerie pierwszorzędnej roli, jaką od- 
grywa w charakterze pogoane Afrykiw 
kościelnych i religijnych stosuukach w Afryce, 
na mocy papieskiego breve z r. 1836. Przy po- 
mocy Watykanu chce niby Anglia osłabić i 
zneutralizować propagaudę francu- 
ską w Afryce — i w tym celu domaga się 
przyznania biskupowi maltańskiemu tytała pry- 
masa i metropolity wszystkich kościołów i mi- 
syj katolickich w teraźniejszych i przyszłych po- 
siadłościach angielskich w Afryce. © i 

Lord Salisbury zapewnia zs swej strony, iż 
misys Simmonsa ma charakter wyjątkowy i że 
rządowi angielskiemu chodzi jedynie o proste 
uregulowanie stosunków kościelno - politycznych 
na Malcie a względnie i w posiadłościach afry- 
kańskich 

& Rumunii. 

Wezorsj został otwarty parlament rumuński 
pod zmienionemi warunkami politycznemi, bo 
rząd dostał się w ręce stronnietwa młodokonser- 
watywnego, czyli junimistycznego, pod kierun- 
kiem generała Mana, który jest prezesem gabi- 
neta i ministra Bosettiego, który objął tekę spraw 
wewnętrznych. 

Otwarcie parlamentu odbyło się z wielką oka 


wkrótce, gdy pos. Richter zażądał przedłożenia |załością. Król przybył na otwarcie s następcą 
protokółów koufereneyi samoańskiej, a hr. Bis-| tronu. 


mark odpowiedział uwagą, którą Richter wziął 
za insynuścyę przeciw stronnietwu wolnomyśl- 


Odczytana mowa tronowa podnosi między in- 
nemi, że kraj znużony walkami we- 


„łsnanym krytykiem teatralnym w Revue 


Kraków 29 Listopada 189. 


poczęcie rozprawy wbrew twierdzeniu rządu, któ |wiecieli rozumnej pracy dla skonsolido- 


wania finansów na korzystnych warunkach i dla 
ułożenia środków, któreby były zdolne zapewnić 


piera się na roztropnem postępowaniu jej rządu. 
łowaniom mocarstw nadało się zapewnić pokój. 


tronowej zadawalniającym. Ostatni rok 
dów, przewidywane dochody roku bieżącego 


przedstawiają się również korzystnie. W dal- 


ganizacyi armii i o budowie twierdz, 
wreszcie zapowiada, że bndowa bardzo ważnego 
i potrzebnego mostu na Dunaju rozpocznie się 


Na mowę tronową odpowie parlament adre 


zaufania. Jeżeli atronnietwa tak się złożą, że ga- 
binet znajdzie w Izbie dostateczną większość, to 
weźmie się do pracy, aby przeprowadzić szereg 
reform wewnętrznych, jakie naszkicował dawniej 
szy gabinet (arp-Rosetti, a teraźniejszy gabinet 


poselska odmówi zaufania, wtedy prezes gabineta 


Eronia. 
Kraków, 28 listopada 


Nabożeństwo. W kościele 00. Dominikanów ja- 
tro w piątek, jako w 59 rocznicę rozpoczęcia bo- 
haterskiej walki o wolność w 1880 r., odbęda'e się 
0 godzinie 11 przed południem, staraniem komitetu 
opieki nad weteranami, uroczyste nabeżeństwo pa- 
miątkowe. l o 

ałobne nabożeństwo za spokój duszy Alojzego 
Aółkowekiego że względów kościelnych odprawionem 
sostano dopiero w p-niedziałck w kościele 00, Ka- 
pucynów. 

Wieczorek Tow. muzycznego, odłożony „z po- 
wodu przedstawien'a w teatrze na cel dobroczynny, 
«dbędzie się iutro w piątek w salı redutowej.. Jak 
jnż dou sillśmy, grać będzie panna Władysława 
Pławińska , pianistka z Warszawy, śpiewać panna 
Helena S z Poznania, a p. Stingl wystąpi pó rar 
pierwszy z solem wiolonezelowem. AE 

Z komitetu wleczoru Mickiewiczowskiege. Na 
konkursie, cgłoszonym ua napieanie wieraza Ku ozoi 
Adama Mickiewicza, sa najlepszy uznany £'stał u- 
twór p. Franciszka H. Nowickiego i ten też Sosta- 
mie na wieczorze w dniu 2 grudnia wygłośzożym. 
Przypominamy, łe od suboty bilety będą sprzeda- 
wane już w hotelu Saskim. r, 

Poseł dr. Adam Asnyk powrócił do Krakowa. 

R. m. dr. Styczeń przy obeonem losowaniu qułon- 
ków w sekcyi ekonomiesnej, oświadczył, iż wystę- 
tuje z tej sekcyi, a wstąpi do srkoyi prawniczej. 

P. Leonard Łukaszewski, radca sądu krajowe- 
go w Krakowie, wyjechał, jak nam denoszą, ha re- 
wizye sądów powiatowych. > 

P. Aleksander Filippi Myszuga, pierwasy tenor 
opery warszawskiej, znany u nas i we Lwowie śpie- 
wak, sjeżdża w pełowie grudnia do Krakowa, «by 
dać konoert na rzecz fuudussa budowy domu. aka- 
demickiego. NZ 

Z teatru. W sobotę prsedstawiorą będśle na 
tutejszej scenie sztuka, którą s dotychoząsowych 
nowości bieżącego sezonu uważać zdsje siq. mote- 
my sa pierwszy wyróżnienia godny nabytżk re- 
pertnarzu: jest nią „Pepa“, wyborna, LA 
a przecież w salachetnym utrsymana stylo. ko- 
medya Meilhaca, jednego s nieśmiertelnych aka- 
demii francuskiej, waj ółautora „Froa-Froa" 1. „Pię- 
knej Heleny“, napisana wspólnie a p. Gadątxa, 
| deus 
mondes. Rozgłos, jaki zyskała sobie „Pepa“ w Pa- 
ryżu, dawno już doszedł naszych miłośników teatrn. 

Sekoya ekonomiczna uchwaliła wozoraj weswać 
sarządy sskół ludowych miejskich, oraz szkoży: sztuk 
pięknych, aby zechciały przestrzegań porządku i 
omystości w budynkach szkolnyeh, s powodu ‘$ 
komisya eprawunkowa szkolna, przy jesiennem zwie 
dzanin szkół spostrzegła, że tercyanie nie wszędzie 
wypełniają należycie wsożone na nich obowiąski. 
Postanowiono także teroyanom, którzy się odznaczą 
piłnością i dobrą gospodarką materyału opałowego, 
przyśnać za to pewne wynagrodzenie. W końcu za- 
twiordsono wynik lieytacyi na zmiotki po mieście, 
zn które w tym roku p Janta, właściciel Prus, 
ofiarował snmę 640 słr. 

Sekcya skarbowa przyznała wczoraj kilka pc- 
życzek z fnnduszów Dietla i Rudolfa miejscowym 
rękodzieluikom. W fnoduszach tych, jak już poprze- 
duio donosiliśmy, znajdują się obecnie znaczniejsze 
kwoty do dyspozycji. i 

Sokcya szkolna na odbytem wczoraj posiedzeniu 
powzięła ostateczne wnioski, oo do obsadzeniń wa- 
kujących pesad w tutejszych szkołach ludowych, 
Ponieważ termin do wniesienia prezenty u'ływa w 
pierwszych dniach grudnia, przeto obwadzenie tych 
possd wprowadzonem będzio w dniu dzisiejszym na 
porządek poufinego powiedzenia Rady miejskiej, Za- 
twie dzono również plany przez budownictwo miej- 
skie wypracowane, na bni*wę dwóch szkół, przy 
nlicy Dietl- stanąć mających. 

Delegaci komitetu ratunkowego se Świątnik 
przybyli wczoraj cel m odebrania zebranych datków 
i złożen a prezydentowi miesta podziękowania za 
ndzielową pomete Komitet ratunkowy stara się obe- 
enie o ile możności przychodzić z pomocą nieszczę- 
śliwym datrami, w naturze nadsyłanemi, tak iżby 
fundusze pieniężne mogły być do wiosny przech -- 
wane i dopiero na odbndowanie zagród użyte. 

Artyści warszawscy nad-yłają nam następujące 
pismo : 

„W pierwszych dniach grudaia r. b w aalonie 
Krywnita w War-zawie, staraniem niżej podpieanych 
artystów-malarzy, otwartą będzie wystawa, która ze 
względu na nowe nrżądzenie, nazwanę będzie „Prze 
glądem pracowni". Celem tej wystawy jest sapo- 
znanie publiczności w kierunkiem prac artystów-ma- 
larsy, biorących udsiał w wystawie i s ich najaow- 
szemi pracami. „| 

„W ursądsenych w miniatarza pracewniach, mo- 
ina będzie oglądać eały szereg prao, począwsty 0J 
pierwszych linij komposycyjnych, sskiców, studyów, € 
nareszcie cbrazów wykończosych, które każdy z ar- 


nemu, jak gdyby to stronnictwo parło na roz- wnętrznemi żąda od swoich przedsta-|tyatów wystawi w etaczenia akoesoryów, dopełnia- 
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Obwinieni konduktorzy kolei państwowej wnie- 
łego aparatu emigracyjnego na stacyi w Suchej, fóli dziś podania do dyrekcyi ruchu w Krakowie 
która była fili} agoncyi oświęcimskiej. o przyznanie im jednorazowej zapomogi. Znaj- 
Sehoener uznaje się zupełnie niewinnym. — |dują się oni w wielkiej nędzy, a kilku z nich 
Opowiada, że w r 1887 zaangażowanym został|zachorowało z powodu złego odżywiania się. 
„do ageneyi hamburskiej w Oświęcimiu pizez 
Loewenberga i zgodzony za roczną pensyą 1000 


ących całości. Liczne grono artystów przyrzekło| „Pepa“, komedya w 3 aktach Henryka Moilhaca i kolejowy Józef Schoener, główny kierownik ca- 
Współndział Gauderuxa. 
„Przyjwowanemi będą wyłącznie obrazy, nigdzie 
Przedtem nie wystawione, aind szkice artysty=| 0 
0znej wartości, stanowiące własność prywatną, jako 
Ž przeznaczone na sprzedaż. Rzeczy, kwalifikujące Proces wadowicki. 
Się na wystawę, należy składać za pokwitowaniem > 
W kancelaryi krakowskiego Towarzystwa sztuk pię- Wadowice, 37 listopada. | zły. 5 
knych, na ręce p. Bieleckiego“. Przesłuchanie oskarżonych postępuje paprzód | Przew. Jakie pan miał za to obowiązki dla): 
Adam Badowski, Jan Owidzki, Henryk Piąt-| coraz szybszym krokiem. Zeznania ostatnie do- agencyi? 
kowski, Józef. Rysskiewica. tyezą ciągle jeszcze kwestyj i szezegółów orga-| Schoener. Uwałać na szwarcowników i nie 
Slub. W dniu 16 b. m. w Wiednu, w kościele nizacyi aparatu agencyjnego, głównego zarzutu dopuszczać ich do zabierania wychodźców, prze- 
ua Hofie, odbył się ślub br. Józefu Romaetkana, | oszustwa, ograniczenia wolności, gwałtów i po-iznaczonych dla agencyi oświęcimskiej. 
dektora medycyny, z panną Zofią Kuczewską, oórką | pierania dezercyi, wreszcie przekupstwa. Ponie-. 
obywatela ziemskiego z Królesiwa Polskiego. 
Niemczyzna. Nadesłano nam pokwitowanie, na- 
Pisane na bilecie wizytowym, z następującą druko- 
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Dział ekonomiczny. 


Przemysł naftowy w Galicyi. Z kopalni nafty 
w Słobodzie Rungurskiej d*nosz4, że Amerykanie 
y , Ķwykonali tam ssyb o nebywałej u nas głębokości 
z wa. ! Przew. Czy na pańskie ręce przychodziły ;508 metrów i 70 centym. Sejm galicyjski przyrzekł 
waż zeznania przesłuchiwanych obracają się około pensye dla urzędników i konduktorów kolejo-|przed laty subwencyę 10000 złr za wykonanie 
jednych i tych samych twierdzeń, omówionych już , wych? 500 - metrowego szybu, ctóż Amerykanie obecnie 
wyczerpująco przy zeznaniach pierwszych pięciu! Osk. Tak jest; ja rozdawałem sam, czasem mają samiar żądać owej subwencji. 

Wang firmą: M. Einhorn © H. Sesler Mehlge- | głównych wspólników, przeto tok dzisiejszej roz- zaś przywoził pieniądze Landau. Kolosalna destylarnia nafty w Peczyniżynie 
achaft, Dobczyce u. Bochnia. Odbiorca tego pokwi-| prawy nie dostarczył nowych ważniejszych szcze- Przew. Komuż pan penaye wypłacał? własność ssółki skcyjnej, na czele której stoją Pp. 
towania słusznie ubolewa na brak poszanowania dla | gółów. i Osk. Naczelnikowi stacyi Haimanowi 30 złr., | Biedermann, Klein i Szczepanowski, została wydzie- 
języka polskiego ze strony pp. właścicieli młyna Dalsze zeznania kasyera kolei północnej w kasyerowi 10 złr., posługaczowi Widuchowi 4]żąwiona spółce krajowej, zawiązanej przez p. Szcze- 

Papier elastyczno-korkowy, nadający się szcze | Oświęcimiu Zopotha dotyczyły zarzutu wyzy- złr., naczelnikowi w Skawinie 50 złr., restaura- | panowskiego. | 
gólme do opakowywania przedmiotów azklannych i|ukiwania wychodźców na kursie pieniędzy. Za- torowi Szpondrowskiemu 20 złr., kontrolorowi aa m 
butelek, wyrabia w Krakowie fabryka znanej firmy| rzut powyższy odpiera oskarżony tem, że stoso- Ditteradorfowi raz dałem ż0 złr. Targ ma Kileparzu. (Sprawozdanie N. Reformy.) 
W. Krzysztofowicza. Fabryka ma praktyczny ten] wał się zawsze ściśle do urzędowych instrukcyj. Przew. Kto zawierał układy z tymi pa- | Kraków, 26 listopada. 


wycalazek otrzymała patent nietylko w Austro Wę-| Póki nie obowiązywały ceduły giełdowe, pobierał nami. Płacono za 100 kalogr. netto : A KA 
grzech, lecz w Niemczech, Roayi, Anglii, Włoszech, |t. zw. „abgerundeler Ours“ tj. 160 m. za 100 Osk. Niektóre ja, inne Landau. sry PIT hai Pr ` 776 850 
Śzwajearyi i Stanach Zjędnoczonych. Liesne doko-|złr. następnie zaś stosował się do telegrafowa- Przew. Kto wypłacał pensye żandarmom i Jęczmień . 770 880 
lane próby wykazały, że sawinięte w papierze tym | nego kursu. kto z nimi zawierał układy. Owies |. 8— 840 
przedmioty, nie doznają najmniejszego nszkodzenia|j Prok. Z dotychczasowych zeznań pańskich © Oak. Nie wiem. Żandarmowi Hubenemu raz oroa tia pr 
Podczas dalekiego transportu, oraz iż nowy ten ro-|nie można sobie wyrobić przekonania, za co pan pożyczyłem 40 złr. z funduszów agencyi, bo nie | paso J 550 650 
dzaj opakowania tańszym jest nawet od nżywanych | właściwie pobierałeś prowizyę a następnie pen- miałem własnej gotówki. f Fasola . 10— 13— 
dotąd słomianek, lżejszym jest bowiem, a stąd na|syę od agencyi hamburskiej — gdyż oskarżeni Przew, Więc agencya pożyczała tak każde- | Jagły 11:— i4— 
opłacie transportu ekspedyujący towary oszczędzają | twierdzą, że płacili za bilety także w markach, mu, kto tylko się zgłosił? SR . . r 
sobie kosztów. Przymioty- nowego tego wyrobu kra- | więc tytułu do wynagrodzenia pana za stratę nie Osk. Tego nie wiem. Dia Hubenego przy- | Konicsyna na paszę za 100 kilogr. AE 4:50 
jowego naszego przemysłu gpoznali już zagraniczni | było? słali. | Ziemniaki za inig PA OE. 190 3— 
kupcy i przemysłowej i nadayłają nstawicznie liczne] O sk. Agencji zależało przedewszystkiem na Tu odczytuje przewodniczący zeznania Schoo- fJaja sa kopę . . . . . . . . . . . 190 %:-- 
zamówienia, gdy tymczasem nasi pp knpcy, boz|tem, abym rekomendował wychodźcom rutę na uera w śledztwie, odnośuie do przekupstwa żan- ann za gaien KS AL r A t— a 
względu na własne zyski, mie popier»li dotychczas | Hamburg i za to mi płacili. darmeryi. Zeznania te są wręcz przeciwne dzi-, olonia Fa 80° oj ae 4 7$— 


tego krajowego przemysłu w tym stopniu, jak tof Oskarżony restaurator kolejowy na dworcu w siejszym jego zeznaniom, przyznawał się w nich! 
dla ksrzyści wyłącznie czynili zagraniczni ich kole- | Oświęcimiu Juliusz Neumann przedstawia cieka- Schoener do przekupienia żandarmów i wyja | wrrr 
dzy. Obecnie dopiero, gdy słoma nadzwyczaj jest|wy typ w awoim rodzaju. Zeznania swe rozpo- Śnił szezegółowo ich obowiązki dla agencji. z| Spestrzeżenia meteorelogiczu: 
drogą, zapotrzebowanie korkowego papieru p. Krzy-|czyna od zapewnienia, że znany jest szeroko i Przewodniczący okazuje Schoenerowi dotyczące (podług Obserwatoryuia krakowskiązo ) 
astofowicza wamogłu się, — a jest nadzieja, że po| daleko ze swej uczciwości. Od lat 19 jest restau- protokóły z jego własnoręcznym podpisem, ten Gdków dla e listdnadi 
wypróbowanin przymiotów wynalazku szerokie anaj-|ratorem kolejowym w Oświęcimiu i w przeciągu zaś odpowiada na to, że tu musiało zajść jakieg | _* 0: duia "b c" 
dzie on Bastosowanie. tego okresu dał się poznać przejezdnym z całego nieporozumienie, gdyż on tego wszystkiego nie | 

Pojedynek. Ze Lwowa donoszą, iż z powodn|Świata, z Niemiec, Francyi, Anglii a nawet z zeznawał. , , TPR 
ostiego przemówienia się w Sejmie pomiędzy dwoma | Galicyi jako doskonały restaurator, a dla popar- Przew. Dziwna rzecz, że wy wszyscy teraz | * jiśnienie powietrza 


wczoraj dziś dziś 
g. 10 w. |g. 6 rano, g. è pop. 


posłami przyszło do pojedynku, w którym poseł|cia twierdzenia tego powołuje się na okoliczność w to samo popadacie nieporozumienie. | (zred. do 0%) 732 258.735 5mnl738 4 m 

rnaki ranił posła, należącego do stronnictwa konser-|ż6 nizdy dotąd nie był karany. Przew. W jakich to razach żandarmi w Su- i tenna 05 "IA 

watystów. Interesem emigracyjnym począł się zajmować chej i Żyweu aresztowali wychodźców z ca) 71 res Celsiusza | +04 | —2%4 | -+ 09,7 
Fundusz stypendyjny Towarzystwa „Rodzina*. |od czasu, gdy zgłosił się do niego agent pół- go polecenia. AWIE l jia 

Kto śledzi uważnie pracę na poln społeezuem i eko- |noeno niemieckiego Lloydu i zaproponował sprze- Osk. To nieprawda; oni nikogo nie areszto- | Kierunek i moe wiatrn Wwśw1 ENE 1 
- - MI 5 i 0 == cisza, 10 burza S WSW 1 N 

nomicznem w naszym kraju, musi przyznać, że na-| dawanie wychodźcom ksrt okrętowych. Po nie- wali. hi Ja NE U LID e 

przód postępujemy. Miasta i miasteczka nasze żyły |jakiem wahaniu oskarżony przyjął to zastępstwo Dalszy ciąg zeznań Schoenera odnosi się do! Wilgotność względna 92" 96; gro 

dotąd samotnie. Nie łączył ich żaden węzeł wspólu:jji prowadził je sam aż do czasu, gdy zgłosili się stosunku a konduktorami. Opowiada on, żo na (w_odsetkach) Je lo le 

pracy i wapólnej idei, prowadzącej do odr: dzenia. |do niego Herz i Lówenberg i zaproponowali, dworcu był przy każdym osobowym pociągu, wy-| Stan nieba "|. 103 e0 

Towarzystwo „Rodzina“, które powstało w r. 1881, |aby razem z nimi interes prowadził. Neumann pytywał kondnktorów, ile wiozą „głów“ żywego | 0==pog.; 10 sap. pochm. 10 mgła śnieg 


w EE 8 EO 1 O + O 
Uwagi: Barometr, w mażym rnohu, dosyé ni- 
¿Bko przy zmiennych i ałabych wiatrach. Niebo po- 
„zostanie sachmursone , od czasu do ezasn Śnieg, 
temperatura niższa, 


winę składając na 


Kraków, dnia 28/11. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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podjęło pierwsze inioyatywę, aby paręset miast i|przystał na to, ale zastrzega się stanowczo jako- towaru i odpowiednie wystawiał im asygnacye. ; 
miasteczek zespolić przynajmniej w jednym bieron |by był wspólnikiem. Do kancelaryi hamburskiej Prok. Niechże pan dokładnie powie nam, 
ku do pracy nad ódrodzeniem się społeoznem i eko-| nigdy nie przychodził. rachunków i ksiąg nie komu pan wypłacałeś pogłówne w Suchej. 
nomieznem, Przy wytrwałości, cierpliwości i ofiar-| kontrolował, a zadowalniał się tem, co mu wydzie- Osk. Nie pamiętam. 
ności jednostek, Gel powyższy udało mmu się omg- |lili Herz i Lówenberg, Ten stan rzeczy trwał do Prok. Wszyscy wy teraz macie bardzo krót- 
gnąć. Dzisiaj kraj cały uwierzył w pożyteczność ijr. 1885, w którym to czasie zaprzestali na czas ką pamięć! poz 
żywotność „Rodziny*, która do głównych celów |jakiś prowadzenia przemysłu emigracyjnego. Tu oskarżony wylicza za przewodniczącym | ? 
swej działalności zaliczyła także opiekę nad mło- Z chwilą założenia koncessyonowanej agencyi na nazwiska konduktorów, którym wypłacał „po- Telegramy „Nowej Reformy: 
dsieżą ubogą, spozobiącą się do zawodów prakty- | wiosnę r. 1887 agencya zaproponowała mu pro- główne“. 7 
osnych, Tewarzystwo, o .któram mowa, duprowa-|Wizyę, która wynosiła 60 fen. od głowy i przy-: Prok. Pówołujeśz się pan ciągłe na to, że) s 
dziwszy fandnez stypendyjny do sumy 2300 złr., {nosiła mu dochodu miesięcznie od 40 do stu nie miałeś pan innych obowiązków, jak tylko! Wiedeń, 28 listopada. W niedzielę rozpoczną 
rozpoczęło ndzielać stypeudyz kilkudziesięciu złr. Neumann uważał to jako na- chronić wychodźców w interesie agencyi przed wię konferencye prawicy, które potrwają 
Wydział centralny w miesiącu listopadzie przy-|leżną sobie kompensatę za to, że agencya biorąc sżwarcownikami, niechże pan więc wymieni choć ze dwa dni. 
snał stypondynm w kwocie 100 złr. Julianowi| go w swą opiekę pozbawiała dochodu, jaki on miał jednego z nich po nazwisku, gdyż o ile wiem, | Przywódcy prawicy konferować będą pomiędzy 
Kropskiemmu, młodemu, bardzo uzdołnionemn mala- | przedtem żywiąc wychodźców w «wej restanra-, w Suchej prócz pana i Barbera nie było innych | sobą, s równocześnie prowadzić rokowania i z 
rzowi pokojowemu ze Lwowa, który, sby się wydo-|Cyi kolejowej. agentów ? rządem, któremu przedłożyć mają awe żadania. 
skonalióć w dekoracyi i rysunkach, adśł się do wyt-| Przew. Więc tak wysoki pan miałeś do- Osk. Nie pamięiam nazwisk, ale było ich | Między inuemi galicyjska kwestya inde- 
szej rządowej szkoły przemysłowej w Wiednin. — |chód z wychodźców, że go agencya uznała za dużo. „|Jmnizacyjna ma być także wzięta pod o- 
Drugie stypendyum w kwocie 160 słr. rocznie u- |stosowne tak wielką prowizyą wynagradzać? | Obr. dr. łazarski zwraca uwagę, że są oni brady. 
dzielił wydział synowi ubogiego równie rękudziel-| Neumann. Tak jest, straty moje były na-, wymienieni w instrukcyi starostwa do żandar- Wiedeń, 28 listopada. Deutsches Volksblatt, 
nika w Stanisławowie, który jest uczniem wiedeń-| wet większe ja więcej czasem jak 300 złr. za- meryi i prosi o odezytanie instrukcyi. Przewo-iorgan antisemitów, wzywa klerykałów niemie- 
skiego konserwstorypm muzycznego i który, wedłng|robiłem z wychodźców, którzy się u mrie stoło- dniczący sprzeciwia się ze względu, że instruk- ckich, aby szli łącznie ze stronnietwom niemie- 
opinii p. Biernackiego, dyrektora Towarzystwa ma |wali. Szczególniej bardzo dużo wychodziło u mnie 'cya jest redagowanę przez Iwanickiego i Sro-|cko-narodowem, porzuciwszy dotychczasową poli- 
zyeznego im. Moniuszki w Stanisławowie, i profe-|gulaszów. Gulasze moje są na cały świat sławne ; kowskiego z polecenia starostwa bialskiego. | tyke, która była zdradą narodowego żywiołu nie- 
sorów lwowskiego konserwatoryum , posiada uad'|i takich dobrych nigdzie nie dostanie. Ja co-} Oskarżony Barber, podobnie jak wszyscy ; mieckiego. 
zwyczajne Sdolności i zamiłowanie do muzyki. dziennie rano na śniadanie i wieczór na Kolacyę; poprzednicy, nie poczuwa się również do żadnej| Wiedeń, 28 listopada. Fremdenblatt omawia 
Dwóch młodzieńców zawdzięczać więc będzie swą|sprzedawałem po kilkaset porcyj. Gdy mi wy-;winy. Zaangażowany w roku 1887 do służbyjw uwagi godnym artykule wczorajszą niesłycha- 
prsyssłość Towarzystwu „Rodzina*, Społeczeństwo, |chodźców brakło, wydawałem miesięcznie o 2000 Herza przez Lówenberga za wynagrodzeniem |nie skandaliczną zcenę w sejmie węgierskim. 
które przez ośm lat oraczało ewą opieką to stowa-|gulaszów mniej jak przedtew, dalej o 1000 obia- | miesięcznem 50 złr. objeżdżał rutę z Suchy doj Sytuacya stała się skutkiem tego zajścia bardzo 
rzyszonie, wiadomość powyższą przyjmie zapewne|dów mniej i o 20 wiader piwa mniej. To wszy- Oświęcimia i pilnował wychodźeów, by po dro-| poważną. 
jako dowód wdsięczności i zarazem jako wskazówkę, |stko przynosiło mi dochodu daleko więcej, jak toj dze: nie uciekali. Wiedeń, 28 listopada. Rumuńską mowę trono- 
aby fundnsz atypendyjny, o którym mowa, powię-|Co mi agencya płaciła. za Na zarzut przekupienia strażoika Ozajkowszie- {wą wszystkie dzienniki przyjęły bardzo życzliwie. 
kszało darami i legatami, Setki bnwiem młodzieży| Neumanu zapiera się stanowczo jakiegokol-|go odpowiada, że siedział raz w restauracyi ko-JZe szczególnem uznaniem mówią o tym ustępie, 
rękodzielniczej i przemysłowej wykostałcić nam na- | wiek udziału w czynnościach ageneyi. © lejowej wieczorem i spotkał tam Czajkowskiego. |który z naciskiem wspomina o skutecznych usi- 
leży, jeśli mamy alọ wyrwać ze szponów zagrani-|  Wezwani Herz i Loewenberg stwierdzają, że] Czajkowski mówił, że ściga jakiegoś złodzieja, |łowaniach mocarstw w celu utrzymania pokoju. 
esnej sależności, Miasta i miastecika naszego kraja, | przed założeniom koncesyonowanej agencji Neu-|przytem w rozmowie żalił się aa biedę mówił,| Wiedeń, 28 listopada. Przy dzisiejszych wy- 
które dotąd nle mają oddziałów „Rodziny“, brak|mann należał do ich spółki cichej. Neumann;że musi jechać do Szczawnicy na kuracyę i pro-|borach na burmistrza miasta otrzymał Prix 81, 
ten usunąć powinny we własnym interesie. się wypiera i powstaje na sali sprzgczka między |sił o peżyczkę 100 złr. Barber dał mu 50 złr.|Lueger 29 głosów. 

e mieszkańcy miast i miasteczek naszego kraju, | oskarżonymi. Przytem po pijanemu w wylaniu czułości poka-| Wczoraj odbyła się pierwsza próba użycia li- 
zwłaszcza rękodzielniey, przemysłowcy i kmpey, gro-| Obr. dr. Łazarski interpeluje Hałatka, gdzię|zywał mu pierścienek i zapomniał go od Qzajko-|nii telefonieznej z Wiednia do Budape- 
madzić się będą pod sztandarem „Rodziny“, mocno|się podziała księga rachunkowa z lat 1883 i 1885, | wskiego odebrać. , |sztu. Próba powiodła się najzupełnlej. 
w to wierzymy. Lwów, Kraków, Stanisławów, Zło-|w której pozycye Neumanna są uwidoczuione. | Przewodniczący odczytuje list Barbera do Qzaj-| Wiedeń. 28 listopada. Prix, kandydat partyi 
osów, Przemyśl, Stryj, Bochnia i inae tak bowiem | Hałatek nie umie jednak pytania tego wyjaśnić. |kowskiego, w którym Barber żąda weksiu na 50 fliberalnej, wybrany zostal burmistrzem w Wie- 
postąpiły. Herz tłomaczy je w ten sposób, że po zwimię-|złr. i zwrotu pierścionka. PE” dniu. 

W Nowym Sączu staraniem Towarzystwa gi-|Ciu pierwotnej spółki księgi, jako uiepotrzebne,| Dalsze zeznania Barbera odnosiły się do gwałtu] Wiedeń, 28 listopada. Dziś zrana spadł tu 
mnastycznego „Sokół* odbędzie się jutro 29 b. m. | zniszczono. i bójek na dworeu oświęcimskim pomiędzy na- śnieg obfity. | 
o godz. 8} rano w kościele OO. Jezuitów nabo-| Przewodniczący zedowalnia się tem wyjaśnie-|ganiaczami Bremy i Hamburga, w których Bar- Praga, 28 listopada, Pos. Hlavk'a podarował 
żeństwo na spokój dasz uczestników walki z 1831 | niem. , „|ber czynny miał brać ndział. czeskiej akademii umiejętności dom okazały. 
rokn. Ważniejsze nierównie od Neumanna stanowi-| Oskarżony wypiera się, Zagrzeb, 38 listopada. W sejmie kroackim 

W Rudkach odbywa się dziś uroczystość poświę |sko i cięższe zarzuty dźwiga drugi restaurator| Banda. zaszły skandaliczne sceny. Powstała niezmierna 
ceuia chorągwi miejscowej straży ogniowej ochotni- 
ozej. Dzień za% 29 listopada nozczonym zostanie 
Przedpoładniera nabożeństwem, A wieczór uroczy” 
stym obchodem, który się odbędzie w sali Rady 
gminnej. 


5% Obl. ind. Galicyi . 
o Obl. ind. Bukow. 


— Marki niemiackie za 100 mar.| 57 50] 58 50]4'/, Listy likwidacyjne „ za rubli 1 015% 0bl. ind. Siedm. za 100 m.k.|104 50/105 
, ówką i i AW) : 98 75] 4%, Obl ind. Węgier . za 100 złr. 
owan Odazczegółni harakte- | 20-to frankówka złota . . . . . . 9 35] 9 44]50/, Listy zast. Warszawy IEm., „ 100 lo ę 
e Ki eT do E PES ae i 6°, Pożyezka krajowa galio. za złr. 100 |104 25/106 —|Slo » >» Eaa * 10 > ji Listy zastawna. 
przy krajowej dyrekoyi skarbn we Lwowie Graka, mia- |47/a le Pożyczka krajowa galie. za złr. 100] 96 26] 97 505o n n JE LZIĘ » 4 30] 41,0 drądi ö 
nowany został starszym radcą rachunkowym i 50/, Ubligacye iudein. gal. za złr. 100 k, m. [103 60]105 25 06 m > „. M(VEm_. gab —] 94 30 i'a |, Boden-Credit allgem. öst. za złr. 


39/, Boden-Oredit allg. öst. £ pr. za złr. 
5%% Banku kip. gal. 2 10°% pr. za złr. 
50/, Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 
5 Gal. Tow. kred. ziem, stare za złr. 
40), Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 zdr. 
a| 4'/a'lo EN Taa kred, ziem, okr. 53 si 
; 5 4'j4*/, Bank krajowy galicyjski za złr. 
za tr. 1001 83 ool 85 Soj 5°) Bank kraj. obl. komnnalne za złr. 
Kic: 100100 851101 os| 4"a°%o BRnku austro-węgiersk. za złr. 
TA 40j, Banku austro węgierskiego za atr, 
139 331139 75] 4% Banku bip. węg. z premią za złr. 


A'a’ Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 


Rada szkolna krajowa zamianowała stałego nauczyciela 59 Obligi komunalne „ , I Emis. 1100 251101 50 


w Suchej Dyonisego Głaczka, pełniącego obowiązki tym- í i h 
czasowego astóżyciels w jes iachyw aain gm w Sad 4j, Listy zastawne Tow. kred. ziem. 
szkoły etatowej w Ujsołach; siałego nauczyciela Walen- |* o, n H Em. 
go Jannszkiewicza w Tyrawie Wołoskiej, stałym nan- j/a ic r n AiP , 100 351101 25] = f 
%ay-ielem szkoły etatewej w Górkach ; tymczasową nau- j? /o » EURE LA E r 25 A o|5o/, Renta austr. papier. ,. . 
szycielcę młodszą Helenę Glaszową w Choezni, stałą nan- |! i ada > HEA CE LH srebrna 
Ozycjelcą młodszą -klasowej szkały etatowej w Choezni;|5 > nież Al zwr. a lat |100 254101 25] 0/5 Ho 
stalego nauozycicia młodszego szkoły filialnej w Bukowie, | ”°/o = a Król, Pol. za rubli 100 | 507 S z apier. nowń 
(anisiawa Andalego, stałym nauczycielem szkoły etato- | "| likwidaw. p » » o» 100 4Pj Losy z r. 1854 na 250 złr. 
Woj w Mogilunach. 50 n» Zr. 1860 na 500 złr. 


Wiedeń, dnia 37/11. 
Obligł długu państwa 
(baz bieżącego kuponu.) 
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wrzawa, gdy po dwugodzinnej mowie bana po- 
se Jakcin, członek stronnictwa Starcewi- 
cza, obwiniać zaczął stronnictwo rządowe o sza- 
cherki kolejowe, a nawet marszałkowi sejmu za- 
rzncił udział w tych szacherkach. 

Berlin, 28 listopada. Podobno major W iss- 
mann ma być odwołany, a na jego miejsce 
wyznaczony Gravenreuth. 

Berlin, 28 listopada. Kreuts. Ztg. oświadcza 
się przeciw urządzeniu powszechnej wystawy w 
Berlinie, projektowanej dla przyćmienia wystawy 
paryskiej. 

Berlin, 28 listopada. Oczekują tu przybycia 
ks. Bismarka 

Bochum, 28 listopada, W szyhie „Costa n- 
tin“ wybuchły gazy. Skutkiem eksplozyi ponio- 
sło śmierć na miejscu 14 górników, kilku jest 
rannych. 

Paryż, 28 listopada. Biuro Izby deputowanych 
unieważniło 17 głosami przeciwko 15 
wybór Joffrina w 11 okręgu paryskim, u- 
znające równocześnie głosy oddane za 
Boulangerem za nieważne. 

Bruksela, 28 listopada. Król upoważnił mini- 
stra sprawiedliwości do zasuspoendowsnia na sześć 
miesięcy od urzędowania szefa policyi Gauthie- 
ra de Rosse, za jego zeznania w procesie karnym 
przeciw anarchistom w Mons. Po zamknięciu so- 
syi Gauthier będzie zupełnie oddalony z urzędu. 

Londyn, 28 listopada. Times donosi na pod- 
stawie wiadomości z Konstantynopola, że rząd 
turecki postanowił wprowadzić pewne reformy 
w dotychczasowym systemie administracyjnym na 
Krecie. Z osobnym aułtańskim fermanem amne- 
styi wysłany został na Kretę Achmed-Rachib- 
pasza. Od amneatyi wykluczeni eą niektórzy na- 
czelnicy rozruchów. 
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Kursa telegralliezas. 
Mm jiwirdmzie wis Jad i vi wj 
Kura w wal. 


dnia 28 listopada 1889 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryscka renta złota . . 
50/, austryscka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . . . 
Londyn | 91. «zk 
OTADÓOA na OBA 0%: GOA śl 
30-to frankówki za sztuke . 

Dukaty austrysckie . . 
Banknoty banku niemiec. za 10) m. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopińs kt. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
DEET 


Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialaości za mią 
nia przyjmuje 


NADESŁANE. 


Do nabycia 
w księgarni G. Gebethnera i Spł. 


w Krakowie: 
Józefa Rychtera: „Clernie i Wawrzyny”, 
zbiór nowel. historycznych (cenm 80 oc.), 
Tegoż autora: „Droga Życia*, poemat (odzna- | 
czony przez włoską akademię nauk wielką nagrodą 
Wiktora Kmanoela — cena 35 ct.). 2859 1 
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Neusteina ocukrzone pigułki 


św. Elżbiety 


„czyszczące krew* wypróbowany przez znako- 
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictwa. Na pudełkach s prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopold* i nasza firma: Apotheke „Zum 
Hieiligen Leopeld* w Wiedniu róg Śpi- 
gelgasse i Plankeagusse. W Krakewie akład w 
aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego i w Pod- 
górau u p. Skakalskiego. (3757 4-24) 


OE M 
Pamiątki, zbiory | osobliwości gedne zwie- 
dzenia. 


— Musonm Narodowe Sztuki w Sukien. 
niesch otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont. 


6- — |Anglobank . . . 
5: — |Bankverein Wiener . 


16-87|Żegluga na Dunaju . 
117:25|Ferdynanda Półnoen. . 


Koszycko-Bogumińskie . 
*40]LLwowsko-Czerniow. . 

27 fr.|Staatseisenbahn . . 

1 fr.|Lombardy (Sidbahn) 
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go w Krakowie Peregryna Kiena, rewidentem rachunko- (Bez bieżącego kuponu.) n Zr. 1864 bez */, pół za 100]175 50]176 50| Bndapest. losy Bazylika na 5 złr. w. i Dukaty pełne ważne 
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ana Kaisera, ofiwyałem rachunkowym przy sądzie krajo- | 50, Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 f100 35{101 35 t Clary . . -. . « « Na 40 złr. m. = mor SĘ 
w l o y ; 97 Obligacye korony węglerskiaj. 40! Tow. żegl. Dun. . na 100 zł 20-to Marcówki „ . . . . « 
Jm wyższym w Krakowie. 4ją*|, Listy zast. Bankn kraj. za złr. LOU] 3 98 4 lo Tow. żegi. złr. w PETA at anel walić 
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w ; 50), Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 [100 50]101 50] Pożyszka prem. węg. po 50zł. „ . 100J139 75]140 25] Rudolfa . . . . . . ma 10 złr. w. 
sobotę 30 listopada: Po raz pierwszy :14'|,*/, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100] 96 508 97 50]40/, Losy Cisańskie(Theiss-Reg.) „, . 100127 —]127 25 Stanisławowskie na 20 słr. w. 
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Re; 3 ROZ - Pó walory , eskontuje i realizuje wylosowane efekta i knpony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczaiejszych miastach 
T Lowo -Et —— HEantor wymiany w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowa, wykonywując takowe spieszuie, pod najkorzystniejszemi warunkami 


BLEŻ 


Walne Zgromadzenie 
stowarzyszenia Kandydatów Notaryalnych 


w Krakowie 
odbędzie się dnia 
wieczorem w hotelu „pod Rożą*. 

Na porządku dziennym : Sprawozdanie z czyn- 
ności i roczny bilans, żwnioski Wydziału, wy- 
bór zarządu i wnioski członków. 

pap dnia 27 listopada 1889 r. 

2860 1 Wydział. 


Realność 


składająca się z murowanego , parterowego do- 


mu o 9 pokojach , stodoły, 2 stajni, 2 szop i 


1 morga ogrodu zagospodarowanega!, w mie- 
ście Dębicy , zaraz do sprzedania. 
Cena 5.050 złr. Hipoteka koło 4.000 złr. 

Zgłoszenia przyjmuje Eda Łeniartek po- 
ste restante Debica. 


przystępną čenę 


Zakład fryzyerski 


egzystnjący od lat 14 przy 2y pierwszorzędnej 
w Krakowie , dobrze się prezentująay i silt | 
z powodu stosunków familijnych jest do odata- 
pienia. Bliższa wiadomość w Biurze infor. 
macyjnem przy ul. Floryańskiej, 
L. 45, w Krakowie. 2812 1 3 


Magazyn F. Bruno Hahn); 


(W. E. Augelus) 

poieca 

gotowe i zaczęte Tischldufery, ser- 

wetki na meble, poduszki, dywany 

pod zegarki, pantofie i wszelkie 
haftowane roboty. 


Kanwy kongresowe, jutowe i panama, 
Haftowane ornaty i stuły. 


Zdolny pomocnik handlowy 


poszukuje miejsca w handla drobiazgu- 
wo-galanteryjnym , bławainym , płócien: 
nym lub papierowym. 2864 I 3 

Listy uprasza adresować: Szumański;. 
Kraków, ul. Grodzka, L. 20, Ill piętro. 


JAN DROZDOWSKI 
w Krakowie, ul. Floryańska, 18, 


FABRYKA mi 


skład i wypożyczalnia 


poleca 


fortepiana nowe 


własnego wyrobu , krótkie („Mi- 
gnon*), proste i krzyżowe, orzechowe lub 
czarne, najnowszej konstrukcyi, z pięknym 
tonem i wyborną grą, trwałe w stroju i 
mechanice. 

Ceny nader umiarkowane | gwarancya 
Fortepiana używane przyjmuje 

się w zamian, rownież wszelkie reparacye 
wykonuje się najstaranniej. 2285 12 0 


ATA ATA ATA ATATAT ANA" 


N OWO ŚĆ! 

Wyszła w'iyoh dnixch bardzo zajmująca bro- 
szurka pod tytułem: Fałszywi obrońcy 
narodu galicyjskiego. przez W. W. 
Ch. Do nabycia wa wszystkich księgarniach. 
Główny skład w drukarni Koziańskiego w Kra- 
kowie. Cena 30 ct. 2702 9 10 


Z d. I października b r. 


otwartą została 


HEE U WARGĘ - 
a 
AEEA 


w domu Wgo Lenerta, ulica Î 


Sławkowska, 6, I piętro, 


KUCANIA DOMOWA 


z charakterem czyst» prywatnym. 

W pięknie urządzonych salonach 
wydają się Śmiadania, obia- 
dy i kolacye czysto, zdro- 
wo i smacznie przyrzą- 
dzone, w cenach dla każdego 
przystępnych. 2609 5 0 

Józefa Horn. 


20.000 kilo 


JABLEK 


w najszlachetniejszych gatunkach, a mia- 
nowicie: Széetyny, Renety, Me- 
szańskie, Dominesztie i t. p. 


po 8 ct. funt 
prey większym odbiorze taniej 
poleca 2761 6 6 


ulica Floryańska, L. 23. 


Puder Antiseptyczny 


przepisu Prof. Dra Hebry 
dla niemówlat i dzieci starszych, 


jest jedynym środkiem przeciw otarciom, rankom 
powierzehnim, wypryskom i t. p. chorobom. 
Cena paczki 40 ct. 
Do nabycia w aptece „pod aS «| Ji 
Leena Rosnera. 8140 


(liwy do maszyn 
Pasy do maszyn 


sprzedaje 2642 8 0 
po cenach konkurencyjnych 


W, KRZYSZTOFOWICZ 


„w krakowie, Linia AB, 37. | E|EGO|KEKRIEBOGERCEOGEFEGAGEHESOGEHEKOGERE 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


7 grudnia 1889 r. o godz. 5 


2563 1 4 


Jest do nabycia każdego czasu za nader 


NOWA REFOK MA. 


Do magazynu Herbat i Win 
Juliusza Grossego w Krakowie |i 


nadszedł właśnie pierwszy transport 


tegorocznych świeżych herbat 4 
w całym wagonie zawierającym skrzyń 181. 
Waga tychże wynosi brutto 6288 kilo, czyli 12.576 funtów. H 
Od dnia 26 listopada b. r. wydaje się już herbaty z tego transportu, glyż 


nh 


stujący od lat 20 pod firmą J. Gawełkiewicz 


DB TELEGRAM. -Pi 


DO FILIE | 
Hoilmanna Kohna i Synów z Wiednia 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro, 


nadszedł wielki transport 


«"JUbiorów męskich i dziecinnych 


ma sezon jesienny i zimowy. 
Ubrania marynarkowe je- Ubrania salon. I frakowe 
sienne i zimowa . od złr. 13—25 najnowszego fasonu od złr. 2 —42 
Ubrania żakietowe . . od złr. 25—32 | Palłot od złr. 14—28 
Angliki z kamizelką kamg. od złr. 20—23 | Menżykowy miastowe . od złr. 14—22 
Haweloki, szlafroki, bundy do podróży, kurtki, kożuszki, futra miastowe po najtańszych cenach. 
Spodnie zimowe od 3 złr. do 11 złr. 


Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po cenach fabrycznych. 
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 

domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje. 

Sklady namze: "TĘ 

w Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzxa, L. 9, I piętro, w Tarnowie, w Przemyślu, 
wa Lwowie, w Czerniowcach, w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pilźnie. 

Z szacunkiem Meilimann Kohn i Synowie 

w Krakowie, ullca Grodzka, Nr. 9, I piętro. 


Tie 


po cenach możliwie przystępnych. 
2822 2 5 


Kathy ć olejne i plotna 


papier szkicowy do olejnego malowania, penzle, oleje, sikatywy, palety, szpachle 
i płótna SZpanowane na ramach, z najlepszych fabryk Disseldorfskich , 


farby i papiery angielskie do akwarel, 


pastele francuskie 
f rozmałte przybory do malowania i rysowania 
polecają 


KUTRZERA & MURCZYŃSKI 


w ELEralkowie 1431 16 0 
pierwszy” skład przyborów dla pp: Artvetu Malausy. 


E Ea RO 
tylko prawdziwe 
Garnitury do pisania, Lichtarze, Lichtarzyki, Kan- 
delabry, Przyciski, Popielniczki, Ramki do foto- 
grafij i t. p. gustowna i tanie 


w MAGAZYNIE 
F. SZUKIEWICZA 


w Krakowie, Rynek, linia A—B. 
Zamówienia z prowincyi przy podaniu żądanego przed- 
miotu i ceny uskuteczniają się szybko i rzetelnie. 


3-0 3 34 3-3 


T 


-eaqgard = “y Xz; oz VIHA 


2465 24 0 


Qi Ulica Grodzka, L. 9, I piętro. i@ 
NOCE OOCOOSOOOOCCOG 
C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M. Beyera i Spółlki 


PEF Sukiennice Nr. 13—14 w Krakowie "TĘ 


naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 


X poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej s% najlepszego gar 
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczaików, ehustek 


TWW 


3 


do nosa i szirtingu w każdej jakości, po padarysi niskich cenach. 


z=eCon ni kk. = 

Koszule w jpnszym, gena 2 ipa rg- 
oznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 d 

| Koszule w Slap gatanka. i PT i 
rodzajach złr. 3.80, 5 i 6. 

Majtki damakie. 

Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr 1.20, z haf- 
towan. szlarkami złr. 180, 2.10, 2.5013. 

Z barthantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 

albo okładane piką 


6 rt. męskie i damskie w doskonałym 3636 8 0 


gatunku ma tj tuzina złr. 1.20 do 1.50. 
a męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2. 
a tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, 
„16, 1.40, 1:70 do $ złr. 
a tuzina prawdz. franenskich batystowych 
| aik do nosa zł”. 2, 2.50, 3 do 6. 
'Ję tuzina angiel. batyst. chustek do nosa 
z najmodniejszemi GE w różnych 
kolorach et. 60, złr. 1.20 do 8. 
1 sztuka (37 łokci afty 231, m.) dobrego 
płótna Inianego złr. 6.50, 7.50, 9, 30i 1R. 
r 


| aan SE 
i 7h g i 2.7 


did damskie. 
| Zwykłe X PL. 1.60 do 2, z dobrego szy- 
fonu złr. 250 do 3.50. 
| Z haftow. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
| Spednloe z trenami z wstawkami lub bez 
wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9. 
Spodniee z barahacu, gładkie, złr. 2i 9.50. 
Haftow. ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85. 
Kaftaniki. 
Z szyfonn zwykłe 1 złr., ape, 5 
Ę z wstawkami haft. od złr. 3 a 
Lg, park lnianego potna. iab MEg z barchanu gładkie słr. 1.20, 1.75-i 1.90. 
Szyfon na bieliznę męską i GS od et. I Haft. ozdob. lub okład. piką zir. 2.90 18.20 
26 do 50 et. za metr. Kosznie męzkie. 
Serwety różnej wielkości od *, do '8/, i ||| Z najlepszego angielskiego szyfonu s% gor- 
1e, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. sem gładkim ałbo z listewkami zdr. 1,50, 
Garnitury Jniane do nakrycia stołu na 6—24 2, 250, 2.75 i 8. 
osób, wybór ogrom. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. Z dobrego płótna rumburskiego albo holen- 


Koszule damskie. derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. 
ô Z Szyfona złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. Kalesony męzkie. 
Z dobrago holenderskiego albo rumhurskie- ||| Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
() go płótna, z listwą na przodzie albo do złn 1.25 do 1,40. 


1 sztuka (37 łokci albo 23'j4 m.) 4, i 
mia pitaa złr. 10, 11.50, 12, 12.5 


Dla hodowców bydła, koni, owiec i trzody, dla właścicieli gorzelń tuczą- 
cych woły. ogółem dla każdego gospodarstwa wiejskiego jest 
bardzo ważnym środkiem leczniczym dla zwierząt 


BROOEBENA.N.A. 


„KBKEESO© LIW ff A LSA PE‘: 


który leczy każdą ranę, wstrzymuje ropienie i uskutecznia nader szybką kuracyę. 


DLA KONSERWOWANIA PODKÓW 


nie ma również środka tak doskonałego jai 


sk resolin-Bals ams“. 


1 oryginalna puszka zawierająca 100 gramów . . . 45 ct. 
1 oryginalna puszka zawierająca 500 gramów 1 zir. 10 ct. 


Zamówienia uskutecznia: Główny reprezentant dla Galicyi p. Hliereni m 
Weiss w Krakowie, ul. Mikołajska, 4. Do nabycia w Krakowie w aptekach 
pp. Wiktora Redyka, Mały Rynek, i Konst. Wiszniewskiego, ulica Floryańska, 
jak również w drogueryi p. Jakóba Wiśniewskiego, na Stradomiu. 2855 2 80 


LEON G AŁEK Andrzej Bernacki 


i ich 
ulica Floryańska, £. 3 „|Magazyn ubiorów męsk 


w Krakowie, ul, Sławkowsk 
poleca wyborowe 2728 Ai + Kra U LJ à, 2, 


uskutecznia wszelkie obstalunki podług najśwież- 
MĘSKIE OBUWIE 


szych żurnali, w najkrótszym czacie, z własnych 
BEF Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się hezpłatnie, -amar (Ó pa TO S Je URE powierżonysh taktobóbłów. 21465 6 
po m je 
is DOOOOOOOOOCSCCOOSCOCE modele angielskie. 


EGER EGO|rEP(IEGOGENEGAGENEREOGEGEEOGEGEGHE 


[A ceny najpr najprzystępniejsze. 
NVyrabiane od roku 18382, 


odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej 
we Lwowie w roku 1888, 


zaszczycons odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak: 
Dra ©. von Brauna, prof. Spaetha, prof. Dra Draschego, Dr: Lorinzera z Wiednia, 
Dra Biesiadeckiego, Dra Jandę, Dra Opolskiego, Dra Weigla, Dra Widmana, Dra Kd. >awickiego, Dra Ziembiekiego ze Lwowa, 
Prot. Dra Korczyńskiego i prof. Dra Jakubowskiego z Krakowa, 
C. k. radcy sanitarnego prymaryusza Dra Wolana, Dra Strzeleckiego, Dra Stockloewa w Czerniowcach i w. i. 


WINA LECZNICZE 


aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie 


w ówierć-litrowych finszkach z kieliszkiem, jak: 


Wino chinowe zir, 150, Wino chinowo -żelaziste złr. 150, Wino rzewieniowe (rumbarbarowe) złr. 150, 
Wino pepsynowe zir, 150, Wino peptonowe zir, 1:50, Wino Gondurango złr, 1'50, | 


Główny skład na Galicyę w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie. 


We Lwowie i na prowincyi we wszystkich renomowanych aptekach. 


Skład główny w Krakowie u pp. aptekarzy F. Głralewskiego i K. Wiszniewskiego. 
W Wiedniu dla Austryi, Węgier i państw ościeunych u p. W. Maagera, IlI., Heumarkt. 3. 


Wystrzegać się naśladownictw i podrabiań, bacząc na markę ochronną i własnoręczny 
podpis, do każdej flaszki dołączony. 2646 4 52 


13, 14 i 16. 
sztuka (63 ł. albo 39 m.) *j, holender. 
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 
sztuka (63 1. albo 42 m.) */, i 5/, pra- 
wdziwego rumbarskiego płótua b najle- 
pszym gatunku od złr. 22 do 

tuzin ręczników Inian. od słr. As do 12. 


| 


h 


zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. *» Z dobr. cienk. płótna vd:złr. 1.60 do 2.50. if 
Wielki wybór pończóch damskich blałych I kolorowych, |akoteż męskich arcy. U 


w różnych gatunkach I kolorach. 


Za wszelki m nas zakupiony tawar ręczy się, eo się nie podoba, R >. Za- 
mieniamy, albo wypaspny za to całkowitą należytość, Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, iia nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez Konkurencji. Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i Pr” śilabnych p 
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw koscioła N. P. Maryi. d 


ay 2 fabryki Braci Fiałkowakich w Bialsku. 


GE E 35-00-03 >< 3-34 > + >€ 3-€ >-€ EWEWEWEWKWE zazzzyj 
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Szanowną Publiczność, że objąwszy na własnoś f. 


HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH i WIN 


„będę prowadził takowy odtąd pod własną firmą 


JAN STRYGCFIFA RSEI 


Kraków, ulica Długa, L. 4. 


zapa* zeszłorocznych wyczerpanym został. 2856 1 3 |, 
EK ax: ar mW =© Elana 1 WANT | Dokładna znajomość tego zawodu, oraz umiejętność prowadzenia piwnicy, dają mi na- 
e" Olca Gr gazn Ti oi weż pietrö B ( dzieję, że uzyskane przez poprzednika mojego zaufanie nie tylko 


o ile możności zpotęgować; zaopatrzywszy więc handel mój na nowo w towary korzenne dobo- 
rowe z pieryyszej ręki, wyborne ze sławnych winnic Wina węgierskie, austryaekie, siedmio- 
grodzkie: i inne, oraz prawdziwe Rumy, Cognaki, Herbaty, Buliony, różne konserwy i Marynaty, 
niemniej inne artykuły spoźywcze — polecam się łaskawej. pamięci Szan. P. T: moich dotych- 
czasowych odbiorców, oraz P. T. Szanownej Publiczności, poręczając czystość i dobroć towaru 


Pełen szacunku Jan Strycharski. 


02-063 © 


oli także ceny listownie. 


Kraków, 29 Listo ads 1889 


podołam utrzymać, lecz nawet 


= 


WVWS/ina 
Tokajsko-Hiegyalajskie 
ezyste pod gwaraneyą, jak najtaniej u 

EL KLEINA. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kasehau Ungarn). 1958 76 0 
Cenniki epłatnie. 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 
ryodycznych 


S. A Krzyżanowskiego w Krakowie 


otrzymała na skład główny 2883 2 3 

| Soki Framniszek. Sposób edukacyi w XV li. 

stach opisany 1776 roku. Cena złr. 1.20 

„Piramowicz ks. Grzegórz. Mowy, miana w To- 

warzystwie do Esiąg elemeniarnych w la- 
iach 1776—1788. Cena 1 złr. 30 et. 


MUNDURY 
dla P, T. W. PP. Urzędników. 


Firma wiedeńska M. Filler zarzuciła oałą 
prawie Galicyę swemi oiert+mi na mnndury no- 
wą natawą przepisane, podająe ceny sa gotówką, 
do których w razie zapłaty na raty doliesa dość 

wysokie proeen'a. Otóż podpisany zawiadamia 
P. T. strony htir inaa Éo takież same muu- 
dary, z tej samej materyl, eo powyższe firmy, 
w najlepszem wykonaniu, aebowiąsuje się 
destarezyć dla wauystkich katege- 
ryj pp. Urzędników na spłaty miesię- 
ezne pe tej samej cenie, eo firma wie- 


| deńska, a bez doilezenia jaklehkolwiek procentów. 


| W. Stachowicę, 
krawise cywilny i wojskowy, 
|2810 Kraków, Rynek, L. 30. 37 30 


Wina Oedenburskie 


(węgiorzikie) 

w bntelkach i beczkach: są do nabysia u -Ame 
toeniege Schulza, mlica Erupyicgn. 
L. 10, w Krakowie. , 

Cenniki na żądania. 2779 kj 18 


Ín Strzyżów, Mittelpunkt der Bahn- 
bau-Linie Jasło Rzeszów, ist ein sebr fre- 
quentirtez, eomplett eimgerichte- 
tes Gasthaus, Familienrerhaltnicse 
halber, sofort tür die Bauzeit 
zu verpachten. 

Auskunft ertheilt 2384 8 $ 

8. Haas, Strzyżów. 


„Dobra od Krakovan, 


około 400 morgów obszaru, 
z wolnej ręki do sprzedanią. 
Bliższej wiadomości udziela biuro 
adwokata Dra Ichheisera, ul. Bra- 
cka, L. 11. 2845 3 3 


ŚP AŹ 
IN" liczne zapytania zawiadamiam. iż 

udzielam i nadal lekeyj tańców 
przy ulicy Pijarskiej, =a 19, 
II piętre. 033 


Adolf Morys Pion 


b. artysta baletu w Peiersburgu. 


Zad 
znajdą Zdolmi agenci ma- 


szyn rolniczych Franciszka Albina w 
Podgórzu Ga Eas h płacą i Browisyą. 


Świeże estrygi, tuzin 1 złr. 50 ct. 

mP sstrachański , grubo riarni- 
aty. kilo 10 złr 

Tłuste flondry , sztuka od 16 da 26 ot. 

Świeże Bielawy , sztuka od 8 do 10 ct. 

Sprotty kielskie, funt 60 centów. 

Jabłka w najszlachetniejszych gatunkach, 
kilo 46 centów poleca 2049 2 3 


Karol Szulc 
ulica Floryańska, L. 23. 


Na seryo! 


Otrzyma'em z kilku najodpowiedniejszych fa 
bryk różne maszyny rolnicze i jestem 
upoważnionym sprzedawać takowe za opustem 
80—560 pro'ent z cen fabrycznych. 


Mający obęć kupna. skortystań mogą z tej na- 
darmjącej się sposohności i nabyć wyborne a 


Pje maszyny. 

maszyny te s} rzeczywiócie nadawyezaj 
snie, o tem chęć kapna mujęcy przekonać się 
mogą w moim składzie w Podgórzu. = ah danie 
46 


J. B. Prower, 
w __w Podgórzu, R Rynek, L. 3. Ls 3. 


_ Skład nafty 
Mikołaja Brackiego 


ui. Sławkowika, 2, 
ma zaszczyt uwiadomić, ża dnia 
9 jistopśda b. r. komisy, złoźona 
z pp. Fizyka i Komisarza, uznała 
naftę u mnie sprzedawaną za do- 
brą i niezapalnę, 
Naftę otrzymuję z rafineryj w 
Libuszy i Gorlicach. sis 3 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


